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Numer pojettyńczy kosntuje 6 ent. 
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Lwów 11. sierpnia. 

Zażartował sobie ktoś niepospolicie z dzienni- 
ków wiedeńskich, donosząc im ze Lwowa, jakoby 
Ruteńcy itp. należący do sejmu lwowskiego posta- 
nowili po zwołaniu sejmu urządzić w sali reduto- 
wej gmachu skarbkowskiego sirike parlamentarny. 
Potrzeba też wielkiej nieznajomości stosunków tu- 
iejszokrajowych, aby uwierzyć pogiosce podobnej. 
Frakcja złożona z carskich moskałofilów i ces. kr. 
Ruteńców, ani nie jest w tem położeniu, by mo- 
gła była porozumieć się między sobą co do postę- 
powania w przyszłym sejmie, ani też nie ma w tej 
chwili specjałnego powodu do urządzania manife- 
stacyj podobnych, ani znowu nakoniec nie jest tak 
liczną i silną, by się mogła spodziewać, że nowa 
z jej strony borba' wywoła inne jakie wrażenie, 0- 
prócz bomerycznego Śmiechu. Wszak wiadomo, że 
żaden z tych panów, gdyby złożył mandat, nie ma 
pewuości być powtórnie wybranym, i że nawet 
przez złożenie mandatów pomżenieni panowie wy- 
Świadczyliby obozówi narodowemu wiełką przysła- 
gą, albowiem na ich miejsce wybranóby afbo człon- 
ków tego obozn, albo włościan, jak najmniej po- 
chopnych do szrik'u. Wszak w tych tylko ókrę- 
gach wybrano postów należących do frakcji, o któ- 
rej mowa — gdzie ospałość nasza pozwoliła wziąć 
górę agitacji klerykainej naszych Rusofiłów. Sko- 
roby manifestacja, o jakiej piszą dzienniki wiedeń- 
skie, obudziła spiących z letargn, ani jeden" z pre- 
wodtrów nie wszedłby ponownie do sejmu. Gdyby 
dzienniki wiedeńskie obznajomione były z tymi 
stosunkami, nie powtarzałyby bajek o mniemanych 
manifestacjach ruteńskich. 


Na dzień 18. b. m. — jako na urodziny 'ce- 
sarskie, zapowiadają pojawienie się reskryptu ce- 
sarskiego, rozwiązującego Radę państwa, i nie- 
które sejmy. Mnigmają, że trzy tylko sejtdy žo- 
staną, nierozwiązane : tj. kraióski, galicyjski i dal- 
macki. Zobaczymy, sile okaże się prawdy w tych 
doniestemiach. Co do' nas, "wierzymy raczej w roz- 
wiązanie niektórych sejmów, niż w rozwiążanie 
Rady państwa — to- ostatnie mogłoby , bówiem stać 
się powodem , że miaisterjom  straczoby -główty 
swój filxr, delegację galicyjską. Nie ms się: kać- 
dęgo ezasu na zawołanie „groźnych wypadków eu- 
repejakich, brzemiannych w następstwa“ — i ła- 
twoby się stać-mogło, że sejm. galiozjski, cokol- 
wiek chłodniej rzeczy biorąc, nie wybrałby już" po 
raz drugi delegacji tak ślepo i beżwzględnie üle- 
gającej rządowi, jak obecna. 


Tagespresse umieściła przedwczoraj *kerespon- 
dencję ze Lwowa, która wymaga faktycznego spro- 
stowania z naszej strony. Twierdzi ona, że Dz. 
Polski występował dawniej przeciw rezolucji, a 
obecnie obstaje przy literze tego aktu. Jedno i 
drugie jest niedokładnem. Dz. Polski utrzymywał 
i utrzymuje zawsze, że rezolucja w szczegółach 
swpich źle jest stormułowaną, a miauowicie Wy- 
kazywaliśnay, że zamiast owej sławnej „ryczałto- 
wej* kwoty na wydatki krajowe, racjonalnem jest 
żądać takiej ugody finansowej, według której Ga- 
licja pewną procentuainą kwotę dochodów swoich 
oddawałaby na. potrzeby, państwa. 4 tego wynika, 
że Dz. Polske znajdował pewne punkta rezolucji 
niegdpowiednymi ogólnej jej zasadzie — zasady tej 


Niewolnicy paryscy 


przez 


EMILA GĄABORIAU. 


(Ciąg dalszy.) E 
— Na szczęście, mówił ‘Andrzej dalej, tuż 
przy mnie, gdym jadł śniadanie, siedział jakiś 0- 
tyły mezczyzna. Á 
„— Panie, powiedziałem do niego, niech pan 
Spojrzy na-mmie. Mam trzynaście łat, ale jestem 
silty jak chłopiec szesnastołetui, umiem czyżać i 
pisać, jestem odważny. mam niezrównaną dobrą 
wolę — co mam począć, by zarobić na życie?" 
„— Człowiek ten przypatzywał misię z minu- 
tę i surowym głosem odpowiedział: 
e gm -Idz jutro rano na Eu bój tam 
; j alarskiego, ” cię 
paka” o istia “marso 
oma Nazajutrz, od czwartej godzity rano, prza- 
"się koło Hôtel de Ville. Już dość dtu- 
po kręeiłem "się wsród robotników, gdy wtem uj- 
rzałem mego Hłustegy męzczyznę z dnia wezorsj- 
mał. On także mię dostrzegł i poszedł -presto ku 
„— Powiem ci, mój e, powiedział, że 
„Powie Jestem. Sato robót rzeź- 
biarskich — choesz być umnie w. terminie ?... Bę- 
dziesz dopomagać ornamentystom, a oni nauozą 
cię rzemiosła... . 
. Uczyć się rzeźbiarstwa! Zdało mi się, iż 
widzę piwarte niebo... i 
„— Rozumie się, że shoe» odpowiedziałem. 
Jak się rzekło, tak się stało. Zacay ten człowiek 
był to Jan Lantier, ojciec mego teraźniejszego 
majstra. 
— Aje malarstwo ? "e 
— Ol.. malarstwo dopiero później nastąpiło. 
Należało zacząć Od pewnego wykształcenia się, 
Będąc w terminie bardzo pracowałem; uczęszgzą. 
łem do szkoły wieczornej, uczyłem się rysuuku , 
kupowałem książki, a w niedzielę... opłacałem na- 
nezycieła, który mnie samemu dawał lekcję. 
— Opłacałeś pan ze swoich oszczędności? 
— Tak jest. Nie mało lat upłynęło, nim so- 


ma 


chodniej jest najważniejszym. Linia bowiem ta z 


r az . 


zaś, tj. zupółnej konstytucyjnej odrębności kraju 


naszego od Przedlitawii , zawsze bronił i broni, ł 
dla tego też oświadcza się' za rezolucją, jakkolwiek 
He' sformutowaną, a przeciw projektowi hr. Hohen- 
wartka, który nie jast niczem, jak: tylko zastoso* 


waniem humorystyki do prawodawstwa. 

Twierdzi dalej nader słusznie korespondent 
lwowski do Tagespresse, że Dz. Polski nie jest 
organem dr. Ziemiatkowskiego. 


mniej,bysmy'w kwestjachn konst yt geyo austrja- 
skich mie starali się dawać zawsze logiczus inter- 
pretację zapatrywań strónnietwa, do którego nale- 
ży dr. Ziemiałkowski, 
dość powszechnie wiadomo, dr.' Ziemiałkowski nie 
inspiruje Dz. Polskiego, mogliśmy czasem rozmi- 
nąć się w niektórych szczegółach z jego zdźniami, 
ala pochlebiamy sobie, że'w zasadzie, w' głównych 
zarysach, szłiśmy konsekwentnie" tą drogą, na któ- 
rą“ wstąpiło od dawna stronnićtwo dr. Ziemiałko- 
wskiepo. Logicznie rzecz bidtąc, nie może tedy 
dziś między nami a tem stroattictwsm istnieć sd- 
skbk tak wielki, byśmy 'n. p. my w Dzienniku o- 
świadczali się przeciw 'pseńdufedóralistycznemu pro- 
gramowi, wyłuszczonemu w broszurze „die Ver- 
faśsungspartei u das Miristerjtm Hohenwarth* — 
podczas gdyby dr. Ziemmałkowski i jego przyja- 
ciele połityczni akceptowali ten program i byli 
gotowi popierać jego zwolenników, 'ałbo przynaj- 
„mniej. milczeć tam, gdzieby mówić i działać po- 
winni. Najbliższa przyszłość pokaże, jak“ się 'nnją 
rzeczy w tej mierze. 

Musimy ‘nakoniec wytknąć pomieniońemu: ko- 
respondentowi Tagespresse niedorzeczność,  któtą 
napisał na: końcu swego artykułu. * Powiedżiał on, 
że dr. Ziemiałkowski wolałby najmniejszą. haj- 
szezupłejszą o d rębność Galicji, niż” najobszer- 
niejrzą autonomie, wynikającą z ustroju -f e dw r a- 
listycznego całej monarchii. ©zyliż mądrość 
'potityczna Tagespresse mie dojrzała jeszcze do. tœ 
go stopnia, by dziennik ten zrozumiał, że jeżeli 
kbo z pomiędzy Polaków -ośwładeza ' się przeciw 
takzwanym* programom federalistycznym , to czyni 
to'z: tego powoda , że:nstrój- federahstyczny całej 
Anstrji nie mógłby nadać Galieji tyle  matonotati, 
ileby jej wynikało z „odrębneści* naszego knżj 


Jak też można dysertować 0 stosunkach 'airomifetn 


w Galicji, jeżełi się:t o g 0*me'rówumie ! 


Sprawy krajowe, 

Zakliczyn, 9. sierpnia. (Kor. Dz. Polsk:) 
Iuspektórowie drogi krajowej Niedzieko-Sańdećko- 
Tarnowskiej wysłali dziś petycję do Wysokie Wy- 
działu krajowego, której dosłowny odpis udzielam 
szanownej redakcji, aby raczyła umieścić ją w 
swoim dzienniku i poprzeć ze swej strony. 

Wysoki Wydziale krajowy! Komu znaną jest 
bliżej okolica podkarpacka. jej stosunki handlowe. 
a wogóle mówiąc, cała jej przeszłość historyczna, 
ten nie zaprzeczenie przyżnać musi, że trakt 
komunikacyjny pomiędzy Tarnowem, a granicą 
węgierską , całą przerzynający Sadeczyznę tak ze 
względów ekcnomicznych, jako też strategicznych, 
a wreszcie sanitarnych w całej niemal Galicji za- 


bie pozwolilem wypić szklankę piwa... Sześć 
sous ?... do licha — to suma! Nakoniec nadszedł 
czas, gdy już zarabiałem  ośmdziesiąt albo i sto 
franków tygodniowo, tak jak i koledzy; wtedy 
wziąłem się do malarstwa ; złe czasy przeminęły... 

— I nigdy nie chciało się panu powrócić do 
Vendome ? 

— Owszem; ale wrócę tam, gdy będę w 
możności przeznaczyć dochód pięciuset. franków 
jakiemu dzieciakowi, tak: jak ja opuszezonenmu. 

Gdyby Andrzej, znając Pawła, zechciał u- 
myślnie go urazić i zakrwawić rauy jęgo choro- 
bliwej próźności, nie potrzebowałby wyrażać się 
inaczej. 

Każden jego frazes uderzał w serce protego- 
wanego Mascarota, boleśyiej aniżeli dłoń w po- 
liczek. 

Pojwował jednak Paweł, że najprostsza grze- 
czność nakazuje mu zdobyć się na jakiś frazes 
podchlebny. 

Zadał sobie gwałt i powiedział: 

— Kto ma taki talent jak pan, ten nie po- 
trzebuje nikogo. 

I jakby chcac stwierdzić ta zdanie, wstał i 
począł ogładać pracownię. 

Pozornie, Pr palny wał Się szkicom. 

W „rzeczywistości zaś, pogiągnął go ku sobie 
ów obraz, w tamach ua szłuludze stojący, tuż na- 
przeciw i zasłonięty firanką. 

Obraz ten wzbudzał w nim ciekawość. 

Podczas gdy rozwijało się opowiadanie An- 
drzeja, tak go drażniące i upokarzające, Paweł nie 
mógł oderwać wzroku od tego płótna, tak staran- 
nie osłoniętego. a : 

Rozmyślał, a mnóstwo szczegółów, zrazu nie 
dopatrzonych, Żywo stunęło mu w myśląch ; zda- 
wało mu się, iż zachodzi między temi szczegółami 
bliski stosanek. s f $ RP 

Naprzód przypomniał sobie uwagi pani Poi- 
leveu, dyskretnej odźwiernej, o Owe) Jamie zakwe- 
fionej, która w towarzystwie służącej czasami od- 
widzała malarza. n + die k 

Powtóre, gdy zapukał do drzwi, Czyż dle fa- 
zano mu czókać?-cryżł nie słyszał jak coś porżąd- 
kówano i przesuwano franki? 

A dalej — do czego ten ubior staranny? 


We Lwowie Sobota dnia 12. Sierpnia 1871. 
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) i Sami to nieraz 
stwierdzaliśmy. Nie' wynika ż*tego jednak. bynaj- 


Poniówał — jak  zreszią 


właściciela Szczawnicy, — syn 
iwiększem tylko wysiłeiem od Śmietci uratowa- 
'nymm został. Oprócz Tpunijca i rzeka aleśtiica nie- 
mial corocznie swoje pochłania ofiary, — £ prze- 
cież' każdemu wiadoino, że 1. qróga Tarhowsko- 


całej | 


" 


'Bandecka a 


Par" =- z 


RCE? 


Pieooptatg: U ogsąais. przyj 1 46 Lwowie 

Bióro AR. t rp aa Lr e p t rzy plycu 

Haltekih doai £odyjskich ped l. 1*:, FE PARYŻU 
BA cag Fraucję i Anglię jedynie p. pałkowatk Racz 
0 ib Wolicie d ed Nr. kg rat] ży” 
4. Gppal jk. 7 2%, pP nątala U 
sier. REINE p. kadoly Mess. 

OGŁOSZENIA przyjuują BIĘ zu oplat t. na mięj.ca 
E a A warmia AN ge? bronie. kan: 
opłaty stamylowoj 10 ct. za kaidorarowe umie- 
AKOZENIE. 


Listy z pleniądzmi maja być przesyłane frnn à 
AE T Drinske Palaka god, IERT E 
kispmasjjno nmieopieczętowana nie -pođlegają+ v 
płacia. 


Mlanuskrypiów redakcjanie zwraca 


dawna dawien główną stanowiła w organizmie zie- 
mi poiskiej arterją , która ją z najserdeczniejszą i 
zawsze wierną iączyła siostrzycą , służąc za ko- 
imunikacyjny kanał odwiecznych wzajemnych, hañ- 
dlowych i ekonomiczno = politycznych stosunków, 
które jakkolwiek dużo w dzisiejszych zmieniły się 


| czasach, pomimo to, nietylko, że nie utraciła 
| imego oliwieczna służbą uprzywilejowanego znacze- 


nia, lecz owszem z wie!u względów, które wyka- 
temy zaraz, ha spotęgowaniu onegoż zyskała, o- 
czem tak w dziennikach krajowych , jakoteż w li- 
cznych gt: - opisach , a w szczególności w wie- 
lokrotnych skśrgach i petycjach , dużo jnż pisano 
1 mówiono; pomimo to jednak trudnoby było nie- 
tylko już w Galicji, ale w catei niemai państwie 
austijacką napotkać drogę szósnastómiłową komu- 
nikację krajową, któraby z tdk matoszą (niby: piód 
stracony) traktowana była obojętnośsią , jak w mo- 
wie będąca droga; nie posądzi nas nikt o przesAdę, 
kto tylko raz w jesieni lub ku wiośnie tę fatalną 
drogę przebyć był zmuszonym. Jeżeli bowiem na 
Paleśnicy, gdzie bliżko pięćdziesiąt razy potók 
górno-leśny przebywać trzeba, o Kruchy iodu nie 
rozbił głowy, kości nie połamał, a przynajmniej 
sifców nie nabił i guzów, ten składając za td dzię- 
ki Opatrzności , niech się obawia, aby strome gó- 
ry Podsadoska i Zbyszycka, tudzież niebezpieczne 
obłazy w Jazowsku i Tylmanowy nie przyprawiły 
go, a przynajmniej jego koni o płuc zapalenie ; 
bywały bowiem wypadki jak np. z przeprowadza- 


jącym się urzędnikiem z Krościenka , że cały za- 
przęg wraz z meblami i fortepianem po bystrych 
rozbijając się skałach, runął do Dunajca, komu 
się zaś szczęśliwie powiodło Seyllę przebyć i Cha- 
rybdę, ten prżeprawiając się 3 razy (często za 80- 
“Wita płatą) przez Dunajec j. t. pod  Zakliczynem, 
IKadczą i Szczawnicą, może bardzo łatwo, co już 
niejednego spotkało, w mętnych pogrzebanym 20- 
«stać bałwanach, jak n.' p. trzech braci Jaworskich, 


uczniów Sądeckich, a w bieżącym roku służącego 
Zaś jego, z naj- 


Niedzicka główną  dżresięciu pówiatów 1 żiekią 
i agrami : stżnowi komunikację. O 
że na tej drodze ZADTOWAdRUnO  olodna łac; pa 
cztowych, które w balony zaopatrzeóby wypadało, 


-ażeby podróżnym w-czasie wezbrania wsporąaianych 


rzek: przeprawę umożebnić , i pocztowe. ęzęstokzoć 


-nader ważne i pilne ułatwić komunikecje. z któ- 
„rym to: projektem zgodziłby się niezawodnie sam 
JW. prezydent krajowy — aby na przyszłość po- 


wtórnej uniknąć przyjemności odbywania kwaran- 
tany w Krościenkn, gdzie «mówiąc nawiasowo, na 


„gołej ziemi leżąc, zgłodn umrzeć można, nie oglą- 


ńając życiodajnego zdrojowago zakładu), — trzeba 
bowiem wiedzieć, 3. że droga wyż opisana 


„do Sciu prowadzi zdrojowisk krajowych, jako to: 


do Krynicy, Żegestowa, Głębokiego, Rabki i Szcza- 
wnicy, tudzież do przecudnych gór Karpackich, 
przez najznakomitszych zagranicznych odwiedza- 
nych turystów, którzy powracając do swych kra- 
jów, niedbalstwem naszem zgorszeni, nie bardzo 


chlubne administracji krajowej dać mogą Świa- 


dectwo. 


czych odwiedzin, i że ten obraz był portretem za- 
kwefionej damy. 

Od tego, do chęci podniesienia firanki, — ezy 
Andrzej zgodzi się na to, czy nie — był jeden 
krok tylko. y 

To też, zatrzymując się i unosząc nad szkica- 
mi, powtarzając: „Bardzo pięknie!* albo: „Ach! 
jakie to trafnel* Paweł maneowrował w ten spo- 
sób, iż powoli przybliżył się do sztalugi. © 

Gdy już stanął przy niej, nagle wyciągnął 
rękę i zapytał: m 

— A to co? Zapewne perła pracowni? 

Ale Andrzej, jeżeli nie miał nieufności żadnej, 
to nie był także pozbawiony i przebiegłości ; zau- 
ważył on taktykę Pawła i odgadł jego zamiary. 
Dotknięty w swej delikatności, nie chciał nic mó- 
wiĉ, Z obawy, iż może mylnie przypuszcza, ale 
miał się na ostrożności. 

A zatem w tej samej chwili, gdy Paweł wy- 
ciągał rękę, Andrzej jeszcze szybciej od niego wy- 
ciąpńął swoją i zatrzymał go, mówiąc: y 

— Jeżeli zakrywam ten obraz, to znaczy, iż 
niechćę by go kto widział. 

— Ach!.. przepraszam ! rzekł Paweł. | 

Starał się w żart obrócić tę niedyskrecję ; ale 
w duszy był bardzo urażony tonem artysty, który 
wydał się mu śmiesznym. 

s — A I to SE Miia no, to przedłu- 
żę moją wizytę i jeżeli nie udało mi- się widzieć 
portretu, to przynajńtniej zóbaczę oryginał. ; 

Zrobiwszy to szlaċhetne postanowienie, rzucił 
się w wielki fotel skórą wybity, umieszczony koło 
stołu i rezpoczął długi opowiadanie, postanowi- 


i skretny głupcze, 
b 


| 4 Na drodze tej a raczej bezdrożu, wszystkie pro- 
dukta z fabryk podkarpackich, t. j. żęlazo, szkło 
papier, wyroby drawniane, tudzież produkta i zie- 
miopłody węgierskie tak do gtacyj kolejowych, ja- 
ko też miastowych handiów. wśród przekleństw, a 
częstokroć niestychanych strat  materjalnych pro- 
wadzene bywają, zkąd niezliczone narzekania  pro- 
ducentów tem słuszniejszą mają podstawę, 0 ile, 
że ei 6o' rok: większymi obarceeni bywaja podatka- 
mi, — Narzekauia te tem więcej się wzmagają, 
gdy przyjdzie opłacić rogatki, które. jakoby podró- 
żnym na urągowisko: postawione, pqtęgują ich roz- 
drażnienie, i nie dziw, trzebaby bowiem uczncia 
ludzkości być pozbawionym, by się nie litować 
patrząc, jak bieday, potem 'obląny góral, na wła- 
Bnych 'baekach dźwiga żelazem lub innym: towa- 
tem obładowany wóz, by. go do, góry: za. zpręczeną 
'wymordować sukapą i 'wszystkę od „Śmiercią gro- 
Żącej uratować przepaści; zwigszoza, Że w wielu 
najbystrzejszych punktach, droga jest. tak wązką, 
iż się dwa wozy bez oczywistego  nieDszp,eczeń- 
stwa rozminąć nie zdołają — a takie urwiska i 
bezdroża nazywamy drogą krajową? Prawda, że 
na papierze brzmi £o szumnie, są bowiem kondu- 
ktorzy, % nawet inspek$śororowie, ale chyba dla 
tego jedynie , aby byli naocznymi świadkami mę- 
czarni zwierząt i ludzi. 

Wiadomo nam. że sprawa ta już od wielu dat 

| po biurach przetrząśnioną, aważoną i wielokrotnie 
zmierzoną i obliczoną została, pomimo to, (Z wy- 
jatkiem mostu pod Szczawnicą, który się właśnie 
buduje), jakby zaklęta, ani krókn naprzód posią- 
pić nia może. Wyprasowano dotąd w. powiecie 
brzeskim 7 planów sytuacyjnych, 19: profiłów, 5 
planów na: mosty, — plany na objekta, kosztorysy 
itd., a drugie tyle zapewnie w powięcie sądeckim; 
wiemy, że c.k. rząd asygnował 26, kwietniu: 1866 
r. 1. 1497 i 17. paźd. 1867. L. 60.760; na „zakupno 
potrzebnych do budowy tej .drqgi razwizgtów kwo- 
tę 1340 złr., wiemy: następnie, że Wydziął powia- 
towy brzeski zażądał od Wya. Wydziału krajowe- 
«ge zaliczkę w kwocie 5000 złr., pomimo to, ani 
drogi z Posadowy do Tarnowa, ani  męste „pod 
Kadczą , ma który już w: zeszłyse. roku pieniqyjie 
"Wys. Wydaiał krajemj'.pizeznzczyż, Ani zniesienia 
obłazów niebezpiecznych doczskąć: się. nie możemy. 

Dła to my wlasnie nącazn: świadkowie 
nieszerość Aire t spółuętwwanicy primy naj- 
usiiniej niniejszem, ażeby Wys. Wydział ksajowy 
już raz stanowczo budowę tej drogi, zacząwszy 
od Tarnowa do Szczawnicy i ku granicy węgier- 
skiej, jako też gwaftownie *pofizebsych mostów, 
pod Zakliczynem i Kadczą jak najspieszniej pod- 
władnym polecił organom , i*potrzebne:na ten cel 
fundusze zkasy krajowej asygnować raczył, w prze- 
ciwpym razie niechcąc za ewentualne wypadki 
przed publicznością brać odpowiedzialności na sie- 
bie, zmuszeni będziemy złożyć 'nasze honorowe u- 
rzędy, którymi dotąd bez celu zaszczyceni je- 
steśmy. 

W czerwcu 1871 r. Pociołowskć w. r.. inspe- 
ktor dróg krajowych. Józef Szalaj w. t., inspektor 
dróg krajowych. 4. Dobrzyński w. r., inspektor 
dróg krajowych. Prezes rady powiatowej sądeckiej 
Antoni Kosterhtewicz w. r., inspektor dróg > 
wych. Ksawery Tomkiewicz w. r., inspektor drogi 

krajowej tarnowsko-niedziokiej. | 


winny być starannie przechowane. 

Paweł uchylił się, jako człowiek przyjmujący 
to wyjaśbienie; malarz dodał: | 

— Ufność ta pookodzi ztąd, iż przywykłem 
przyjmowaśyn siebie żyłko przyjaciół, Dziś. zda- 
rzył się wyjątek" niepr zewfdziańty... 

Ruchem Pawei przerwał artyście : 

— Wierz mipan; pówiódyńał tonem, który 
s REM hi GN m: że bez wielkiej konie- 
czności, wiadomej panu, nie tśmieli i - 
chodzić do' paua. i eliłbym się przy 

To rzekłszy wykręcił się na piętach i wyszedł 
zatrzasnąwszy drzwi za sobą. 

— Mh l. idź do wszystkich, djąpłów, niedy- 
mrukoął Andrzej; ' 
Jibym sam zmuszony wyrzucić cię Za drzwi. 

Paweł strasznie zugniewany opuścił pracownie. 
| Przyszedłszy z pięknym projektem upokorze- 
nia swego znajemego, popisy waniem Się Ze SWĄ po- 


wszy nie zwracać uwagi na młespokojność Andrze- | dejrzaną  pomyślnością, odchodził sam: upekorzony. 


ja, któryco chwila spoglądał na zegarek i był jak 
na szpilkach. ' A 

(Mówił i mówił boz kobea, tem bardziej oży- 
wiając się, iż prawie tuż pod ręką dostrzegł foto- 
grafe, przedstawiającą miiodą kobietę. 


'Korżystejąc 'z roztargnienia Andrzeja, wziął ją» 


popatrzył ezas jakiś, potem powiedział : 
— AL... Sliozna osoba! . 


Porównywając siebie z tym bohaterem woli, 
tak potężnym, a tak skromnym, czuł się małym, 
lichym, śmiesznym, prawie wstrętnym. l nienawi- 


dził Andrzeja za wszystkie szlachetne przymioty, 


które mosiał»mu przyznać; nienawidził śmiertelnie. 
— Nic to, powiedział sam do; siebie, postawię 
na swojem ; zobaczę tę miewidzialną nieznajemą. 
I nie zastanowiwszy się nad nikczemnością 


bo przecież ` 


a 


Sprawy zagraniczne. 


Sąd wojenny wersalski rezpoczął 8. sierpnia 
godz. 31/4 w dalszym ciągu przesłuchania. Ksiądz 
Ferou opisuja kroki przez siebie przedsiębrane dla 
ocalenia arcybiskupa Darboy. Inni świadkowie skła- 
dają zeznania obciążające Ferrego. Jeden z nich 
mówi, że Ferró wydając rozkaz podpalenia prefe- 
który policji, nie kazał wypuszczać więźniów tam 
osadzonych. Ferró i Assy zachownją się zuchwale. 
Większa część zeznań złożonych o zamordowaniu 
zakładników w więzieniu La Roquette, podaje wia- 
dame już fakta. Posiedzenia sądu wojennego za- 
mknięto o 6ej wieczorem. 

Na posiedzeniu sądu wojennego 9. sierpnia 
przesłuchani świadkowie wyrażają się wszyscy 0b- 
ciążająco pod względem Ferrego; Assy w przesłu- 
chaniu swojem przyznaje sió do udziału w wypad- 
kach d. 18. marca, ale mówi, że gwardja narodo- 
wa zaczepiona, miała prawo bronić się; nazywa 
wykonane wyroki Śmierci prawem odwetu; mówi 
że głosował za zwaleniem kolumny Vendome; przy- 
znaje się do swojej roli, jaką odgrywał przy wy- 
robie broni. Po jego przesłuchaniu świadkowie skła- 
dają przeciwko niemn zeznania. 

Journal officiel ogłasza telegram komisarzy 
francuskich z Compiegne z dnia wczorajszego, W 
którym ciż zapewniają swój rząd, iż władze nie- 
mieckie otrzymały rozkaz opuszczenia Troyes, sto- 
licy departamentu A nba. 

Na zgromadzeniu narodowem 9. sierpnia roz- 
dzielono między deputowanych projekta organizacji 
wojska jenerała Charentou i uzuano takowe za na- 
głe. Według tych projektów, stan rzeczysty armji | 
bez korpusów pomocniczych wynosiłby 1,950. ouo | 
ludzi. Następnie Izba obradowała nad ustawą o 
radach departamentowych. 

W Zgromadzeniu narodowem ustawa zmienio- 
na, za porozumieniem się rządu z komisją wzglę- 
dem wynagrodzenia szkód zrządzonych najazdem 
nieprzy jacielskim, mówi, że wszystkie szkody ma- 

być wynagrodzone. Dochodzenie sprawdzi wyso- 
kość tych szkód. Po ukończeniu tego dochodzenia 
oznaczoną będzie cyfra szkód i ustawa oznaczy 0- 
statecznie sumę przeznaczoną na wynagrodzenia. 
Natychmiast oddanych będzie 100 milionów do 
rozporządzenia ministra skarbu, dla rozdzielenia 
ich między najpotrzebniejszych. Ct, którzy zapła- 
cili Prusakom kontrybucje, uwolnieni sa od obo- 
wiązków względem skarba publicznego. Ustawa w 
końcu została uchwalouą. 

Francja, która zapłaciła już 5 milionów ko- 
sztów internowania w Szwajcacji, wysyłać będzie, 
od 15. sierpnia począwszy aż do umorzenia wszyst- 
kiej należytości, 1 milion co dwa tygodnie, o ile 
wszystek materjał wojenny będzie Francji zwrócony. 

Zupełna reorganizacja sierżantów miejskich i 


| gwardji republikańskiej (dawniejszej gwardji pa- 


pskia)) ma być ukończoua, jak utrzymuje Parie 
15. sierpnia. Zapewniają, że w tym sa- 
mym czasie zniesiony będzie stan oblężenia. 

Poseł hiszpański w Rzymie nwiadomił kardy- 
ała Antonellego, iż rząd hiszpański oprócz zmniej: 
szenia pensyj, pobieranych przez kardynałów, ar- 
cybigkupów i binkapóm!, aasaiarea także znacznie 
zmniejszyć ilość niższego duchowieństwa. 


KRONIKA 


Zjazd lwowski. Wczoraj wieczorem komitet 
ułożył ostateczny program, który podajemy poniżej. 
Przygotowania na wszystkich punktach: w Jezuickim 
ogrodzie, na strzelnicy, na kopcn, w ogrodzie Jabło= 
nówskich są w pelnym toku. Pochody tylko projekto- 
wane, dla różnych okoliczności wypadną zbyt kręto i 
krzywo, a nawet główuy pochód w niedzielę, z ogro- 
du Jeznickiego na kopiec, zawierałby sumę krętości, i 
mosiłby wyraźne piętno autora swojego, Krywe- Kry- 
wejty, gdyby go wczoraj po żwawej dysknsji nie zmie- 
niono, miał bowiem iść przez plac św. Ducha, plac 
Dykasterjalny, ulicę Dykasterjalną, rynek, ulicę Buską 
it d. 

Armatki, które mają witać wystrzałami pociąg w 
Biłohorszczy i koło dworca, pochodzą z arsenału św. 
Jnra, Ofiarował je kryłoszanin Malinowski. W ogóle 


swego postępowania poszedł w poprzek ulicy i sta- 
nął naprzeciw domu, w którym mieszkał Andrzej. 

Drżał od zimna, ale podobne liche charaktery 
znajdują szezególną przyjemność w takich dro- 
bnostkach, nie umiejąc na nie się zdobyć, gdy idzie 
o rzeczy ważniejsze. 

Czekał już przeszło pół godziny, gdy wtem 
fiakr zatrzymał się przed domem Nr... Dwie ko- 
biety wysiadły z niego; jedna bardzo młoda i dy- 
styngowana; druga ubrana jak służąca porządnego 
domu. 

Nie żenując się wcale, Paweł podszedł bliżej 
i pomimo gęstego woala z łatwością poznał tę, 
której widział fotografię przed chwilą. 

— Ml powiedział sam do siebie, wolę Różę, 
a na dowód tego idę prosto do niej. Zapłacimy 
panią Loupias i opuścimy nazawsze ten przebrzy- 
dły hotel Peruwiański. (D. c. n.) 


O hutach szkła w Galicji 


napisął 
Anłont Gniewosz. 


(Ciąg dalszy.) 

Chcąc się niepotrzebnych kłopotów pozbyć, 
hnta szła w dzierżawę. Dzierżawcą zostawał sta- 
rozakonny propinator, któremu dobro kraju, po- 
stęp przemysłu, były znpełnie obojętne, ale też on 
jeden tylko mógł i może przy tych danych zna- 
leźć korzyści a nie stratę. 

Przypuszczając nawet, że dla zysku chciałby 
produkować szkło dobre, lecz znając tylko tyle 
pojęcia e chemii, ile potrzeba dolać wody do any- 
żówki, będąc jedynie na łasce topnika, Zmuszony 
był szukać środków do powetowania strat przewi- 
dzianych. Mieczem więc do rozcięcia tego węzła 
gordyjskiego była i jest — karczma, którą 
wziął z huatą w dzierżawę lub oddawał bratu swe- 
go wyznania, a często zakłądai w samej hucie, 

Skutki jasne jak na dłoni; robotnicy wycho- 
wani w lasach musieli pod takimi warunkami 
mpadać coraz niżej, Główoem zadaniem takiego 


za DZENNIKZDOLSKI, 


-ss s- -9 > 


św. Jur z przyczyn, łatwych do zroznmienia, daje do- 
wody niesłychanej uprzejmości. Dla tego cala kapituła 
jest zaproszona na bankiet. Część zbiorowych kwater 
będzie pomieszczoną w Narodnym domu.  Zachodziła 
ogromna trudność w dostarczenin naczynia do bankie- 
în na przeszło 1000 osób. Z kłopotn wybawił doty- 
czącą komisję kupiec tutejszy, p. H. Steii, wypoży- 
czając bezinteresownie 800 nożów i widelców. P. Ba- 
czewski ofiarował znaczniejszą ilość wódek własnego 


piwowarów wystąpi z darem kilku beczek piwa w 
lodzie. 

Ważuą jest rzeczą, by zbiory Ossolińskich tudzież 
Włodz. hr. Dzieduszyckiego były otwarte dla gości. 
Czy komitet postarał się o to? 

Wszyscy goście pozagalicyjscy przybywają dziś 
wieczorem do Krakowa, będą oni tam rozkwaterowani 
i przez cały jutrzejszy dzień podejmowani, dopiero po 
wieczerzy wyjadą. Goście majacy pakunek wysylają go 
do Lwowa dniem poprzód. — Pociąg spacerowy spóźni 
się zapewne o kiika godzin. 

Dziś wieczornym pociągiem odjeżdża ztąd delegat 
komitetu lwowskiego do Krakowa z biletami, medali- 
kami i drukami. Broszura „Przewodaik po Lwowie* 


gości ezłonkowie sekcji kwaterniczej, 

Wielka szkoda, że dr. Dietl nia będzie podobno 
mógł przybyć, bo zasłabł na chrypkę, W miejsce jego 
staje dr. Weigel. 

Pan Władysław Belza, 
teatralnego w Poznaniu, nadsyła 
sprawozdanie z czynności swoich: 

„W ubiegłym tygodniu na budowę teatru poznań- 
skiego, złożyli pp: H. Camil 5 złr., Kostro 2 złe., 
K. Pawłowski 1 złr., A., Pawłowski 50 ct, A. u. 
© zir., F., Dar., Zwoliński GRAT: Hoppen 1 Wy 
Markleni 2 złr., B. 1 złr., Stu... 1 złr., Stein... 


delegat komitetu 
nam następujące 


1 złr., Musielewicz 1 złr., Wojnarowski 1 złr., dr. 
Józef ków" 5 złr., F. W. 1 złr., P. W.D. 50 ct., 
M. G. 1 złr, L. K. 1 złr. M. Dobrzański 5 złr., 
ks. M. J. R. 3 złr., Zygmuntowski 2 złr., Fr. Mi- 
chalski 2 złr., Skarzepiski 2 zlr., Jakób Wiktor 5zł., 
J. Karlsbad 1 złr., Jan Lion l złr., Antoni Kirózner 
knpiec 5 ztr., Z. J. 1 złr., Henryk Altenberg 1 zlr. 
Adolf Trenk... 1 złr., Ulaniecki 1 złr., 
złr., dr. Roman Bartmański 5 złr., dr. Teofil Gerst- 
man 1 złr., Barbara Leonian 1 złr., Karolina Romse 
nowska 1 złr., Br. Chłopicki 2 złr., 
drukarskiej z drukarni „Gazety Narodowej“ 8 złr. 30 
ct., Tow. wzajemnych ubezpieczeń przez sekretarza p. 
Kalia 10 złr., K. Lewicki 2 złr. Zebrano w admini- 
stracji „Gaz. Nar.* przez p. J. Dobrzańskiego 325 
złr. 84 ct. Dr. August Noskiewicz 5 złr., Ksawery 
d'Abancourt 5 złr. Razem 426 złr. 14 ct. Z poprze- 
dnio <ebranemi składkami 1015 złr. 64 ct. i 50 tal. 
Wł. Bełza, 7611/, Chorążczyzna. 

Odczyt p. H. Szmita na korzyść teatru poznań- 
skiego będzie miał miejsce w przyszły poniedziałek 
t j. dnia 14. b. m. w sali ratnszowej. Bilety są do 
nabycia w księgarniach F. H. Richtera, Wilda, Gu= 
brynowicza i Szmidta i Seyfartha i Czajkowskiego. 
Spodziewać się należy licznego udziału pnbliczności. 

Pożar. Dziś o pół do 10 zrana zajął się skład 
pioraa piay ulluy Bzeźniokiej. Straż ogniowa bardzo 
raźno stłumiła ogień. 


Szkoda w sklepie p. Strzeleckiego, zrzą- 
dzona przez kradzież popełnioną w niedzielę, wynosi 
nie blisko 20 tysięcy zł., jak nam pierwotnie donie- 
siono, ale wedłng pobieżnego oszacowania, 3—4 ty- 
sięcy zł. Dowiadujemy się, że p. komisarz Meidinger 
śledzi gorliwie za sprawcami tej kradzieży i jnż nawet 
uwięziono jednego poszlakowanego. 


wielką opozycję n pp. majstrów szewskich. Licząc na 
antagonizm dzienników lwowskich, remonstrącię swoją 
podali do Gazety Narodowej. Opiewa ona tak: 

Szanowna redakcjo|  Wyczytawszy w Dzienniku 
Polskim wiadomość o nowo otworzonej szkole szew- 
skiej p. Struszkiewicza, czujemy się w obowiązkn dodać 
słów kilka do tej reklamy. 

Zważywszy, że p. Struszkiewicz jest miernym sze- 
wcem; zważywszy, że dotychczas Żaden uczeń we Liwo- 
wie ani poza Lwowem nie może się pochlubić nauką 


, przedsiębiorcy jest, aby po objęciu huty w posia- 
danie, robotnik zawikłał się w stosuuki pieniężne 
przez stosunkowo znaczne zaliczki z góry. Dalej— 
bierze dzierżawca przez pozorną troskliwość , za0- 
patrywanie wszelkich potrzeb do życia na siebie. 
Hutnik każdy bez wyjątku od majstra aż do pa- 
lacza piecowego i ostatniego posługacza, otrzymuje 
w karczmie kredyt nietylko na wódkę i |nne trun- 
ki, ale na mięso, mąkę, sól, tytoń i wszelkie inne 
potrzeby do Życia, zamiast gotówki zarobionej; a 
nawet troskliwość dochodzi do tego stopnia — że 
pan dzierżawca sprowadza ze Lwowa lub Krakowa 
przechodzoue ubrania i to wszystko oddaje po ba- 
jecznych niesumiennych cenach, upatrzywszy chwilę 
nieprzytomności nmysłowej hutnika. Jeżeli dzie- 
rżawca jnż bardzo uczciwy, daje co tydzień tak 
zwane wiktowe (kostgeld) nie wynoszące więcej je- 
dnak jak połowę zarobku, reszta pozostaje do obra- 
chunku, który odbywa się co rok lub co dwa lata, 
a czasem i później. Bardzo często nia ma hutnik 
danej książeczki obrachunkowej, ile zarobił i ile 
mu się należy, 

O ile taki rachunek jest uczciwy z ludźmi 
nieumiejącymi czytać ani pisać, a więc nie prowa- 
dzącymi własnego rachunku, nie potrzebuję się 
nad tem rozpisywać. 

Znam huty, gdzie nawet po obrachunku, hu- 
tnik nie może należności inaczej odbierać, jak kwi- 
tami na arak, wódkę, wino, kawę, cnkiar, które 
chcąc spieniężyć , oddaje w karczmie znowu za 
połowę ceny. 

Najczęściej jednak po obrachunku, hutnik po- 
zostaje dzierżawcy winien bajeczną sumę, krępu- 
jącą go często w zaklętem kole aż do Śmierci. 

Dla niego nie ma już w tenczas sprawiedliwości, 
praca jego wynagradzana najnędzniej, w domu wi- 
dzisz dziatwę obdartą i puste kąty, — ogarnia go 
apatja — całe jego szczęście, jeżeli może się u- 
pić i zapomni o nędzy, pracę wykonuje jaknaj- 
gorzej, bo wie, że gdyby i najlepiej robił, losu 
swego nie polepszy. — Jeżeli, co rzadko, uda się 
mu wydobyć z miejsca p'bytu, to trafia z deszczu 
pod ryunę, — bo jeżeli się przenosi na inną hu- 


wyrobn. Dowiadnjemy się także, że jeden z tutejszych której 


| 


oda u p. Struszkiewicza ; zważywszy, że w nance 
3-miesięcznej uczeń zaledwie za swoich 25 zł. może 
Że się uauczyć przyszywać przyszczepki do butów. Q- 
strzegamy zatem SZan. publiczność przed podobuym 
ƏKspəry mentem, mającym „ua celu jedynie .uteresa 
własnej kieszeni. Paau Struszkiewiczowi radzimy, żeby 
przekonawazy Się, jak jest niewdzięczne rzemiosło sz9w- 
skie, powrócił do organistowstwa, za którą to grę był 
podebno premiowang, a zyska ua tem on 1 publicanuść, 
nie będzie uwodait. 

Dziennikowi Polskiemu zaś radzimy, żeby chege 
Jakąś rzecz pochwalić, wprzód dobrze zbadał, zanim 
ją uzaa gudu polecenia publiczności. 

4 wydziału korporacji szewskiej, 

Wydział Korporacji omylik się jeduak w swych za- 
pędach, bo Gazela Narod. pospieszyta zaraz 4 nastę- 
pującemi od siebie uwagami: 

Umieszczainy to oswiadczenie szan. wydziału kor- 
poracji szewskiej, ale ua tv tylko, aby względem niego 
poczyuić następujące uwagi: 

1. Jeżeli panowie reklamujący, jak sami mówią, 
nie widzieli: aul jednego ucznia p. BtruszkIeWICZA, nie 
mogą więc sądzić, czy ou za 25 zł. ule nauuzy 1 u48- 
| goś więcej swulch uczniów jak tylku „przyszywauia 


dopiero jutro będzie gotowa, i rozdziełą ją pomiędzy | przyszczepek”; 


2. nie wypada mówić o p. Struszkiewiczu i jego 
szkole już teraz w sposób tak ulwźycziiwy, jak to oZy- 
nią pp. reklamenci, bo przez Ducha swiętego trudno 
wiedzieć, czy jego szkoła będzie dubrą czy złą, gdy 
jej jeszcze nawet nie ma; 

3. nie do szewców ale dv publiczności należy są- 
dzić, czy p. Struszkiewicz chce ją „awodzić” lub nie, 
jeżeli bowiem uczuiwwie Z jego szkoły będą Źle szyli 
buty, nikt ich kupować nie będzie, szkoła straci repu- 
iację i sama przez się upadalo; 

4. jeżeli p. Struszkiewicz ma przy zakładaniu 
szkoły 1 interes Własnej kKiesz6ni na uku, nie można 


złr., Lenartowski 1 złr. „ J..Winiarz 1 złr., ERA mu tego brać za złe, bu iakich r4eczy mio rybi się dla 


czyichś pięknych oczu; 

5. w Niemczech po kilkomiesięcznym kursie wy- 
chodzą z podobnych zakładów lepsi rękodzielmicy niż 
gdzielndziej po kulkoietuiem teriminuwaniu starą metoe 
dą, jeżeli więc szkoła p. Struszkiewicza podobne Wy» 
da rezultata, wtedy na uajżyczliwsze zasługuje popar= 
oie, w ogólaości zaś wvale nie ua młejscu jest potę- 


Widman 1 | piać zakład naukowy jeszcze przed jego powstauiem, 


6. nakouiec zrobie musimy uwagę, Że rady podane 
w końcu powyższego pisma p. Svfuszkiewiosywi i Dzien- 


Towarz. sztuki | 440wż Polskiemu nie dowodzą niczego, jak tylko, że 


się pp- Szewcy gulewają ua tę uepraktykowaną dotych= 
czas nowyść w dziedzinie szewstwa lwowskiego. 

Mianowanie. Ck. prezydjum sądu krajowego 
wyższego w Krakowie udzieliło na mocy upoważnienia 
wys. ck. ministerstwa sprawiedliwości 4 29 lipca 1871 
l. 8,264/M.S. opróżnioną przy krakowskim ck. sądzie 
krajowym wyższym posadę ck. oficjała , dyetarjuszowi 
przy ck. sądzie wyższym w Krakowie Michałowi Bola 
Rożyckiemu, 

Gmiua w Tarnopolu postanowiła rozszerzyć 
dotychczasową szkołę żeńską na -klaso wą. 

Na korzyść towarzystwa dobroczynno- 
Ści w Krakowie ofiarował p. Rogajski 25 zł. co dy- 
rekcja tego towarzystwa z pvdziękoWaniem do wiadO= 
mości podaje. 

Nagrody pieniężne. Za ocalenie życia ludzi 

tonących udzieliło ck. namiestnictwo Ilkowi Byckowi 

wyrobnikowi z Jaworowa 25 zł. a Jędrzejowi Chapce 
czeladnikow! mularskiemu ze Lwowa 10 zł. 

Kurjozum. Od jednego z nauczycieli ludowych na 
prowincji otrzymaliśmy do wydrukowania rozprawę pod 
tytułem :) O potrzebie reformy w azkołach galicyjskich, ;, na- 
stępującą przedmową : 

Do Święcnej Redakcji „Dziennika Polskiego." 

Proszę Świetną Redakcję przyjąć hołd mej wspaniało- 


Projekt założenia szkoły szewstwa we | myślności, który ofiaruję zagrzanemu łonu mej ojczyzny— 
Lwowie, jak to przewidywać można było, napotyka | Polsce, by korzystała z niego polska krew, z czystości któ- 


rej, nie z przywaru, j ochodzę i ja — mie warty względów, 
a wdzięk niechcący! Jeżeli nożną wydrakować tą krzyczącą 
sprawiedliwość, to proszę; œ jeżeli ten początek wulkanu 
nmysłowego nie można ścierpić, to pal go piec! a będę 
wiedział, że sprostować prawdę nie wolno! Tylko płacić za 
wydrókowanie nie mam czem; — i honorarja nie potrze- 
buję. A zreszta, gdyby dziełko nie byłe wydrukowane, 
proszę ochronić go w całości, bo ja muszę wydrukować go 
i z dodaniem historji przejścia jego. Z najgłębszem. usza- 
nowaniem zostaję Autor. 


tę, to nowy chłebodawca piaci za niego długi a 
tem samem od tej chwili, wchodzi w prawa pier- | 
waszego chlebodawcy, — Tak więc dla biednego | 
hutnika nie ma lepszej przyszłości, a uatomiast 
stawa przed oczy straszna mara — starość. 
Patrzcie! do huty zbliża się starzec ciemny, skrzy- 
wiony, wychudły, zabrudzony, ledwo okry ty obrzy- 
dzenie wzbndzającym łachmanem — boso, chociaż 
mróz i zamieć śnięgowa, drzy od zimua, uikt go 
nie prowadzi , szuka drogi laską przed sobą. — 
Cóż to za Żebrak ? to hutnik, który lat kilkadzie- 
siąt pracował w tej samej hucie lub okolicy, przed 
nim noc, bo oczemuiał od ognia piecowego, a dziś, 
jak pies spi w hucie na kupie ciepłego popiołu i 
czeka, aż mu ktoś z miłosierdzia rzuci resztkę 
strawy. A ile razy pan huty potrąci go nogą, je- 
żeli ciemny kaleka spoczywa, nie wiedząc sam 
gdzie, — Oto emerytura hutnicza, to kasa oszczę- 
dności dla zabezpięczenia starości i — kalectwa. 

Gdybyśmy spisali wypadki umyślnego otrucia 
arszenikiem , które nawet do wiadomości władz 
nie doszły, otrucia w chwili ostatniego zezwierzęce- 
nia w deliriam pijaństwa i rozpaczy; tobyśmy mieli 
najzupełniejszy obraz, 

Spojrzyjmy na chatę, w której po kilkunasto 
godzinnej pracy hatnik spoczywa, — w ziemię 
wpadnięta na moczarze lub wydmuchu sklejona le- 
pianka istny szater koczującego cygana, krokwie 
bez pokrycia, bez komina, kurza chata, nizka, 
pełya wilgoci, ściany ogniłe i odarte z tynku, bez 
popłogi, ciasna, į w takiej to nerze mieszka ro- 
dzina , licząca często więcej, jak dziesiątek dusz. 

Zachorował hutnik; umiera bez pomocy le- 
karskiej, ale często i duchownej, bo po lekarza i 
księdza daleko , a ktoby koszta zapłacił? — Po 
śmierci , jeżeli dziatwa mała pozostała, marnieje, 
żehrze , wyrasta dziko, bez opieki lub WET 
za resztki strawy do czternastogodzinnej pracy, u 
drugiego hntmika i to już nazywą się wielką lito- 
ścią i dobrodziejstwem. 

Wyrób szkła od sztuki ledwo w połowie war- 
tości wynagradzany , nie dozwala hutnikowi utrzy- 
mać pomocnika, lecz zmuszony jest również za- 


Osnowa samejże rozprawy odpowiada zupełnie przyto- 
nej przedmowie; niasaczęśliwy autor urywa ją w najlepszym 
toku swoich „rożuwowalń,* i powiada: delsay ciąg Vydal 
posłany do sWiebilej redakuji po sopacaeniu togu dziełną 
W druśu W guźcc, a W vdsyraczu przy Gytule swojego 
„dzietka* dodaje dosłownie : 

piluscę upracdźi veybeiiuika, Wy się nie nudził be.d, 
4ó (Wda Ulotna Wosżłą W zarysy astroune w polemikę i 
krytykę inberesująCyci Kasb, bo masiakoua dla ocenienia 
Wadźiości wpływu sakoł Łwcaepiuc tych, 4 Ktoreimi te” 
ida ina ivé dysput i iDGores ; Luosiałoia ANALIZOWAĆ ZWiĄ- 
zek Życia, Jako swiadectwo, że uasza pedagugja mið cyWil- 
zuje dostatecauie t Za 4ctocy pieniądz. A baš, GG uadliś jä 
tuciałeii uGworzyć jako opuobyzuywanie auchoj toy, me 
sźkodząc logice, aby wywołał on umysłową wojnę W lite- 
kutdrze, W Ulusazón mug kierugku — dądenia LA pOsLĘD, 

djabel, pismo humorystyczue wychodzące w Kra- 
Kuwe, pudaje następująco wladumosė: ; 

Nowu edycja pani Benoiton. Pau Dubrzański, 
redaktor Gazety Narodowej dowiódł w Cieszynie, że 
niewidźlalua a istulejąca pami Bonavia, me jesc CZCZYŁ 
wysmysłów tautazji, Jevhnat 4 udami Koleją ZeiaZuą , 4 
nikt nie wiedział, W Kiocym wagome — zuajduwał się 
W Użytelni, W Ktorej gu MKG odsZUKAĆ Lib mugi, na- 
leżał dy uroczystego pochodu, ruwaioż Mos pIsr Zozo ulo; 
podczas zgromadzenia ludowego stał przy samej try- 
bunie, àia zbliżyć się duń umie bylo mużua. Wieczurem 
lanczył uawet w prawo L w lewy, ale Żadna tancerka 
pokazać gu uan ule mogła, odjechał wreszule 4 1 to 
nie wiadomo kiedy, Jak 1 dokąd, — Czy 1 na zjeździe 
lwowskim, tak samu grać będzie w ciuciubabkę ? 

hs, Buudouin rodzaju żeńskiego. Panua Tal- 
but w bowarzystwie Ks. Đuubiol upuścita dzis u Świcie 
Liiagltu bulejsze, liczne grumo, aiOŻone 4 teljetonisty 
Czasu, vdprowudzaly błogostawiouą parę ua dworzec 
Kolei Żeleżnej. Z tegv samegu źródła zapewulają uas, 
Łe miepohamowane „puliczki” Uziennika Polskiego, 
spowodowały tę klęskę mieobliczuną w swych skutkach 
dla naszego kraju. 

Upiekuna Wzieci Naszych wyszły o., 6. i 7. nume- 
rj. Nr. O Zawiera: Odezwę do czytelnikow, Mikołaj Ko- 
peruik (dokunczenie). Kochujące się rodzeństwo, powiastką 
Alexwandry liwinerowny (dukunczenie). Praca W ugrodái. 
Szczęść waw Buże, (Wiersz). DWuuassiorŁ przycasaa U pii- 
NOŚCI. 

Numer 6. L i. razon zawiera: Źjaza rodzinuy Polaków. 
U miłosci ojczyzny, Anioł stróż przez A, L. Krakowiankę 
(Wiersz). Porzecae Wisły praos A, K. Krakowiaki (wiersż). 
Szlachetuość — opowiadsuie prawdziwa prze4 Aloksanirą 
Kemerówag. Poznanie (Wiersz), Uv wuss praca i WyètWa- 
łość ć Srowik 1 Dudek (bajka Sc. Jachowicza). Myśli i zdam 

uia. liozinaitości. Zagadka i Szarady. 


Myciąż £ daien. uraęd. Guzety Lwowskie, Lic y- 
tucja: W Lwowskim sądzie krajowym d. 31. sierpnia i 
u. paździeruika sprzedaż realności we Lwowie pod L 243 A 
i 812:/, wra Z zarządzeniesa fabryczaem. Wadjum żiuź 
zir. — W sądze obwodowy samborskim d. 27. WrzesDiż 
i Z. pazużiernika, sprzedaz trzech Częsci dobr Hodamucha= 
le. Cena 54.600 zir, — W sądzie powiatowym w Mielcu 
d. 29. sierpnia, .6. września 1 24 paźdzterii:ka sprzedaż 
realności w Krzywcu pod i. 49. Cona 480 «tr. — Mdykta : 
Sąd powiatowy w hotomyji znosi konkurs na mającek Lo- 
opolda i Anuy IrippeL — sąd powiatowy w Nliku wzy- 
Wa Walentego Bubiarza do spadku po Ojcu. — Sąd obwo= 
dowy w Larzopolu wawiudawiia Ozjaszu Koflera o pozwie 
Anieli Zielińskiej względem ekstabulacji prawa dzierżuwy 
z dóbr Lwauszany i Karmiki. — Sąd krajowy we Lwowie 
zawiadamia Ludwinę Żerdzińską o pożwie wekslowej Mei- 
locha Buvholeu pto ów) złr. — sąd powiatowy w Oświęci- 
mie znosi konkurs na majątek Jana Chwapczyńskiego. — 
sąd powiatowy W (itogowie wytacza postępoWania wzglę- 
dow uznania Marcusa Wożnego 4 Rutuy za 4aaartego. — 
Sąd krajowy we Lwowie zawiadamia Ainaiję kabat o po- 
zwie wokslowej Uhaji Ofte pto 200 zkr. — Sąd obwodowy 
W lariopolu ogłasza koukurs na cuty iajątek nieruoholay 
Düssmana keh Zawiądowtą masy mianowany dr, Montel 
Tormin dv zgłoszenia 'miora yte 6u dni. 


Gospodarstwo przeimysi i handel. 


Ogloszenie. Dnia 2. i następnych październiką b. r. 
odbędzie się w Radowcach na Bukowinie licytacja koni 
rządowych z c. k. stadniny tamtejszej, Sprzedane będą; 
a) około 34 sztuk klaczy po części ze źrebiętami, po czę- 
ści bez tychże, b) około 33 sztnk klaczek dwuletnich, e) 
23 sztuk klączek jednorocznych, d) 36 sztuk ogierków dwu- 
letnica, e) 3 sztuk ogierków jednorocznych, f) 4 sztuk ko- 
ni użytkowych, g) 10 sztuk 6, 5 i 4° letnich koni zaprzę- 
gowych, h) 11 sztuk 6, 5 i 4*-letnich wierachowców ; razem 


n Pi l A l .,1_nou w i l a EN O 


, przęgać własne dziecko od szesciu, ośmiu lat, bo- 
se, Zaledwie w koszuli podartej, stojąco bez od- 
poczynku na mokrej, zabłoconej ziemi, lub pod- 
czas mrozu kilkunastostopniowego, w hncie, gdzie 
od przyciesi aż do szczytu dachu dziury. Palacz 
hutniczy budzi ojca, to i dziecko zerwane z barło- 
gu, przebija się przez zaspy Śniegowe do huty al- 
bo tam już od wieczora leży jak szczenie skulone 
w jakim kącie. 


Co rok miewają miejsce tak nazwane wygasy 
dla przebudowania pieca. Wygas taki, jeżeli huta 
pieca rezerwowego nie ma, nie powinien trwać 
dłużej, jak do dwadzieścia, tymczasem wygasy 
trwają po dwa, trzy, cztery do sześciu miesięcy. 
Cóż wtenczas robią utnicy i z czego żyją? Oto 
jeżeli jest w pobliżu jaka praca, jak n. p. rąbanie 
sągów, tłuczenie kamienia, a hutnik zdolny do tej 
pracy, to przynajmuiej zarabia na nędzne utrzy- 
manie, ale jeżeli tych waruuków nie ma, nateg» 
czas żywot jego okropny. Pan dzierżawca nie chce 
mu udzielić świadectwe do poszukania miejsca in- 
nego, bo hutnik winien znaczny dług, a po drugie, 
trzyma dla tego, aby przy otwarciu huty nie szu- 
kaĆ nowych robotników. Dają więc w homeopaty- 
cznych dozach zasiłek, sposobem zaliczki, licząc 
wszystko już nie podwójną, ule potrójną kredką. 

Wyrób szkła zależy „głównie na giętkości i 
Gzucia w rękach; jak tu więc żądać potem od nie- 
go kształtnego wykonania, gdy ręka zesztywniała 
od rąbania drzewa i tłuczenia kamieni ? 

Otóż przedstawiłem stan, w jakim znajdują 
się huty galicyjskie. Obraz ten nie jest wynikiem 
wybujałej fantazji, ale rzeczywistą prawdą, nic to 
jednak dotąd nikomu nie zawadza, bo  dziedzie 
spienięża drzewo, propinacja stoi wyżej, a dzier= 
żawca robi po kilkunastu latach majątek, Nie 
dziw więc, że hutnictwo nietylko nia przyuosi 
krajowi żaduej korzyści, ale jest ie toczącym 
ciało społeczeństwa. C. d. n.) 


|| EEEE COZZA 


okoto 159 sztuk; — co Komitet Tow. gosp. galic podaje 
do powszechnej wiadomości z tem nadimienieniem, że do 
licytacji wykazanych pod l. b i c 56 klaczek dwuletnich i 
jednorocznych, tylko takie osoby przypuszczowe będą, któ- 
re się Wykażą poświadczenia 4o strony Low. gosp. galic. 
lub też Tow. ku podanesieniu Chowu komi, IŻ Die Aa spo- 
kulację lecz do własnego chowu owe klaczki kupić Za- 
mierzają. 

Najbliższa stacja kolei Żelaznej jest Hadikfalvk, ne li- 
gi kolei żelaznej Liwowsko-Czerniowiecko-Jaskiej, gdzie od 
1. październisa pudwody zaajdywać się będą, du dyspozycji 
przybywających. 4 Komiceru c.k. low. gosp. galicyjskiego. 
Lwów dnia 4. sierpuia 1571 r. Za prezesa: Henryk Strzele- 
Cki. Za sekretarza: Edward Grzybowski, 

(S.) Amior, dma 7. sierpnia. (Aor. Dz. Fol.) 
Jaż to rok bieżący mepamięmy dia gospodarzy. Wio- 
Sna psotna, wietrzna 1 zimna; lata mokre, burzliwe, 
zaąwsz0 swiatem wichrzy. Od dwóch tygodni zaczęte 
Żniwa, vd tego czasu cv jeden lub dwa dni pogody to 
znów parę dm deszczu — wszysiko zboże w polu w 
kopach— już i porastać poczyna, a CÓŻ to Za szkoda 
dla obszarów, gdzie setkaini morgów pokoszą, Uu kuv- 
sztuje robotuik dv Buszenia 1 przewraCalia. Dwory 
płacą pu 40 ct. 1 poczestne 1 szukają v półtora mai 
ladzi, inni po 50—60 ct. 1 2 razy dziennie jadło, i 
naprzód płacą, aby robotnik nie zawiódł 1 słowa do= 
trzymał. W tym roku mamy Wszystko naraz: a to 
Żyto, jęczmień 1 owies ryculik do żŻęcia 1 wożenia. 
Ziemniaki bardzo żle ob.ecnją. Słota ustawiczna działa, 
Że się psuja Znacznie, to xto później posadził, jeszcze 
nacina zielona, ala jaka dobroć 1 pożytek będzie? 
Siana i koniczu masa tegu roku 1 jako taku zebrane, 
również 1 rzepak udały sie Zebrać dobrze, a w Kra- 
dzionym sposubem — płacono korzec du 15 zał. w 
miejscu. 

Sprawozdanie ze stanu urodzajów, śio/- 
nik nasz, który pod redakcją p. Ant. Jabtonowskiego 
rozwija SIę Z coraz większym pożytkiem dla gospoda- 
rzy, podaje w zeszycie sierpniowym (objętości pięcin 
arkuszów druku) następujące relacje : 

W Czortkowskiem uad Seretem 20. Lipcu. Psze- 
nica wylęgła w bardzu wielu miejscowościach, zwła- 
azeza Sana W Świeżym nawożie lub w silnych ugorach, 
siana po przedpłunach utrzymała się co do jakości 
Ziarna, szkody są bardzo znaczne; na glinkach mniej 
wyłożona i polegla nawet nabiera Ziarnu. Nową sprze- 
dano podczas jarmarku w Ulaszkowcach od 6.80 do 
7.60 ct. Żyto kłosy ma dorodne, ziarno ciężkie, Żni- 
wo spóźnione, dziś dopiero rozpoczynają. Jęczmień 
miejscami wyległ, w ogóle jest obrzedni ale bardzo 
dorodny, żniwa już zaczęte. Owies dobry. Koniczyny 
sprzęt pierwszy ukończony, ale słoty popsuły jakość 
paszy, koniczyna na wiosnę slaua w jarzynach tego- 
rocznych bardzo obiecująca. Rzepak pomyślnie zebrany, 
Ziemniak: bardzo piękne, pominiw, że na dworskich ła- 
mach ręką lndzką nietknięte, jydynie krzyżowe płuż- 
kowanie zdołano ukończyć. Buraki i marchew uieBzcze- 
gole. Kukurudza, o ile powschodziła, bardzo ładna, 
ale dla brazu robotiuka mgdzie nie ukończono powtór- 
nego obgariywania, a gdzie niegdzie pozostawiono ją 


na paszę dla braku robotnika ; sapatnika płacono 30 do 


40ct., kosarza 5U ct. 1 wódki ad libitum. Lnianka chy- 
biła stanowczo w tym roku. Uprawa roli upóźniona, 
w niektórych miejscowościach zuczętu dopiero pary uinę. 

W powiecie zbarazkim 19. lipca, pszenica bardzo 
piękna. Żyto z razu nikłe, w Bkutek deszczów bardzo 
mię poprawiło. Jęczmień poprawił się znacznie i obie- 
cuje plon dobry. Owies bardzo piękny. Siana plon obfity. 
ogóle zbuża w skutek częstych deszczów bardzu pię- 
kne; wiuewielu miejscach pszenica powylegały. Grady 
w tym roku stosunkowo dość częste, wielkie wyrzą- 
dziły szkody. W sąsiednich powiatach przestrzeń mię- 
dzy Strasowem a Skałatem prawie ue szczętem wybita. 

W Złoczowskim koło Zborowa 19.lipca. Pszenica 
w znacznej części przez burze i nawalnice z gradem 
powalona, nie ma łanu, ne którymby choć małe kawa- 
łeczki mie były wykręcone. gZyto także w części wy- 
kręcone, przy końcu miesiąca spodziewaliśmy się roz- 
poczęcia Żniwa, ale od dwóch dui barometr Spada a 
dziś przy zachodnim wietrze deszcz, więc się może od- 
wloką. Jęczmień poprawił się znacznie, pomimo tego 
nie będzie *; zwykłego zbioru;  podsiana koniczyna 
prócz miejsc zamulonych ladua. Owies pardzo rozmai- 
ty, wcześnie Siany ua wyżynach lub stokach dobry, 
późniejszy na dolach bardzo lichy. Koniczyna sk08z0- 
na i schowana, sprzęt obfity. Siano z wyjątkiem bło- 
tuego pokuszone, malo które me piywało ; sprzęt bę- 
dzie w przecięciu prawie obfity, ale jakość licha, bo 
i późno koszono & wyługowane i podmulone. Kartofle 
łainie wyglądają , ule są łany przez nawalnice mocno 
uszkodzone. Konopie i lny dość dobre, prosa liche, 
jarzyny pędzą w kwiat. Owoców prawie nic nie ma. 

W złoczowskim koło Buska 21. lipca.  Pszenice 
bujniejsze powylegały, miejscami na mizinach pokazuje 
mię rdza na liściach dolnych, w ogóle pszenice bardzo 
ładne, wysokie i gęste, 1 są bez kwestji najlepiej u- 
danem zbożem tegorocznem, wykształceniu ziarna pora 
Sprzyja bardzo, mierne ciepło i codzienne spokojne 
przechodzące deszcze oddzialywają korzystnie na wy- 
pełnienie ziarna, żniwo pszenicy zacznie się zapewne 
dopiero za 8 lub 10 dni. Zniwo żyta nałanach dwor- 
skich zacznie się dziś jutro. Zyta wczesne mają Ziarno 
zupełnie wykształcone, wprawdzie jeszcze miękkie i 
melonkuwate, lecz spieszyć się trzeba, aby jak vajprę- 
cej kóp postawić, nim włościanie sobie Żąć zaczną. 
Jęczmień na nizinach zarośnięty chwastami, wyżej po- 
łożony, ładny i czysty, zaczyna już żółknąć Owsy w 
ogóle bardzo Średnie, im wcześniej posiane, tem wię- 
cej zagłuszone chwastami. Koniczyny zbiór na siano 
skończony. Zbiór siana ogromnie opóźniony i utrudnio- 
ny ciągłemi deszozami i wylewami rzek, W niektórych 
miejscowościach wylewy wód zniszczyły całkiem trawę, 
zanosząc ją namułem, do dzisiaj niektóre łąki niepo- 
koszone, stoją pod wodą. Plon kartofel nie obiecuje 
wcale być obfitym, pod najwcześniejszemi mało bardzo 
zawiązków, a na niższych położeniach powyguiwały. 
Owoców nie będzie wcale. 

W żółkiewskiem koło Rawy w ogóle urodzaje 
dobre. Pszznice stoją pomimo burz i deszczów i miej- 
scami tylko powylęgały, lecz i to jaż po okwituieniu. 
Zyta około 25go żąć zaczęto. Pszenice i jęczmnona 
dochodzą. Siana sprzątnięto ogółem nieźle, a cv do 
ilości, to nawet go jest więcej niż zwykle. Hreczki 
wcale średnie. Kartofle już ogólnie mają plamy na li- 
ściu. Drugie koniczyny i potrawy z powodu deszczów 
i ciepła obiecujące. 

Z okolic Sokala i Bełza 23 lipca. Pszenica w o- 
góle rokuje zbiór średni, w wielu miejscach poległa, 
pa wzgórkach miejscami wypalona, dużo korzeui pod- 
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gryzły niedźwiadki. Zniwo zacznie się 1 sierpnia, Zyto 
mniej niż średnie, miejscami już żniwo rozpoczęto. Ja- 
rzyny w ogóle obiecujące, jęczmiona już kosić zaczęto, 
Koniczyny 
wymarzły, zeszłego roku siane dały plon Średni, pra- 
wie wyłącznie używane na zieloną paszę. Siano w wielu 
miejscach pozarmulane i zepsnie słotą, zbiór w ogóle 


owsy wysypały się, na dołach wymokły, 


o 1/,, część mniejszy jak w roku zeszłym. Kartofle 
krzaczyste, cebulowe wyjątkowo dużo kwiatu mają, w 


czasie kwitnienia deszcze kiikodniowe, miejscami ule- 
Grochy, hre- 
czki wcale piękne, w sadach przez połowę wymarzły 


wne, bardzo zaszkodziły zdrowiu głąbi. 


śliwy i grusze w zimie, co zostało i jabłonie tylko 
wzjątkowo kwitły, wiszni i czerech nie widać nigdzie, 

W Kołomyjskiem 18 lipca. Pszenica dobra gdyby 
nie była wyległa, i to bardzo źle oddziaływać może 
na jakość ziarna przy ciąglych deszczach. Żyto tiudno 


by dało sprzęt Średni, na niższych gruntach wynokło 


a w wielu miejscach jest dużo próżnych kłosów. Jęcz- 
mień nadzwyczaj się poprawił i byleby się dał dcbrze 
zebrać, sprzęt będzie dobry. Owies ua siluiejszych po- 


lach bardzo dobry, na słabszych Średni , wiele jecnak 
Koniczyny 


na nisko położonych gruntach wymokło. 
sprzęt dobry, jakość tylko ucierpiała przez słoty, dru- 
ga piękna. Siano na niżej położenych gruntach zamu- 


lone, na wyższych dobre, ale zbiór nadzwyczaj trudny 
dla niesłychanego braku robotnika. Kukurudza popra- 


wiła się bardzo, i gdy wcześnych mrozów nie tyło, 


można mieć nadzieję, że dojrzeje, zuaczna jednak ość 
przepadła dla braku robotnika, koszą na siano, lub 
spasają. Kartofle w polu ogartują, w ogrodach zaszy- 


nają usychać. Buraki i marchew, które wysapano, ię- 


kno. Tytoń dotąd lichy. Groch i wyka dobre. Hre:zki 


dotąd mizerne, Kapusta piękna. Owoców nie ma zu- 
pełnie. W ogóle brak robotnika nadzwyczajny. Nawmzy 
nie wywiezione, Podrzuty nie skończone, gdyż cigla 
nawalne deszcze wszelkiem Hpracom przeszkadzały. 


(Ciąg dalszy ' nastąpi) 


Spisek Neczajewa. 


(Mowa obrońcy Spasowicza, podłag  przekłhdu 
Kraju.) (C. d.) 


Do organizacji weszli naprzód ludzie, którzy w 
życiu już niemało doświadczyli, przeszli, jak to nó- 
wią ogień i wodę, a potem obrali pewien rodzaj za- 
jącia; do takich należy np. Usp.eński. Dalej do or- 
ganizacji weszli młodzi lndzia ze szkolnej ławy, ludzie, 
którzy nie pojmują życia praktycznego i mają do cg- 
nienia z książkami lub kajetami. Stosunek Neczajera 
do każdej z tych kategoryj był zupełnie różny. Z h- 
dźmi pierwszej kategorji, to jest z takimi, których 
uważał za malkontentów, porozumiewał się z daleo 
większą łatwością; do przyjęcia planów Neczajeva 
byli już usposobieni, bo u każdego w duszy pozostały 
gorzkie wspomnienia nieurzeczywistnionych nadzieji. W 
każdem społeczeństwie są partje, jest opozycja. W la- 
żdem społeczeństwie bywają chwile powoluego i so- 
pniowego postępu, i chwile gwałtowniejszych poruszń, 
bywają kolejno akcje i reakcje. W chwilach owych 
gwałtownych poruszeń właśnie bywa najwięcej nal- 
kontentów. Slyszeliście panowie 2 zeznań  Pryżewa, 
że przeżył dwie reakcja: w roku 1848 i w r. 1362. 
Ale Pryżow w porównaniu do innych oskarżonych jest 
człowiekiem starym (43 lata). Inni młodsi, byli świad- 
kami tylko jednej reakcji, ale ta reakcja była podwój- 
ną i nierównie silniej działała. W naszym wieku 
działały dwa potężne prądy: jeden, który doprowidził 
do wielkich reform do wyzwolenia włościan, do re- 
formy sądownictw i zaprowadzenia instytucyj zieniań- 
skich. Na czele pierwszego stanął sam rząd, vziął 
się energicznie do reform i w tem zualazł poparcia 
ze strony progresistów, począwszy od umiarkowanych 
do najskrajniejszych. Po przeprowadzeniu wielkicl re- 
form bywają chwile wypoczynku, które są koniecznra 
dla całkowitego ich zastosowania i nawyknienia do 
nich. Taka reakcja zwykle następuje po każdym mchu 
reformatorskim i rewolucyjnym. Drugim silnym Tu- 
chem, którego wpływu doznalismy, było t. 2. po- 
wstanie polskie; z początku robiono mu ustępstva, a 
potem gwałtownie przytłumiono, 00, mu się rozunieć, 
sprowadziło także reakcję. W czasie tej podwójnej 
reakcji ucierpiało bardzo wielu; niektórzy potacili 
rodziny, majątki, byli oderwani od przyjaciół i kre- 
wnych. Liczba malkontentów wzrastała i tego nepo- 
dobna im brać za zle, ho położenie ich bylo ciękie. 
Do takich ludzi łatwo przystąpił Neczajew, i raki: 
„Wy jesteście niezadowoleni; ja was wyzwolę z tego 
położenia i wprowadzę w świat waszych marzeń: daj- 
cie mi rekę.“ 

Z ludźmi drugiej kategorji, to jest z ucząc SiĘ 
młodzieżą, było daleko trudniej; trzeba było poznać 
ją, aby wiedzieć, jak do niej trafić, i jak sknteciniej 
działać, Muszę wyznać, że sposoby jakieh używał Ne- 
czajew, świadczą korzystnie o jego rozumie, i są ko- 
nieczna wskutek pewnoch warunkow rozwoju naszego 
społeczeństwa. Spojrzmy na młodzież. Pierwszem rczu- 
ciem młodego człowieka, wstępującego w Świat, jest 
uczucie piękne, szlachetne przywiązania do ludu, u- 
czucie demokratyczne zbliżenia się do iudu. Sam w 
mojem Życiu widziałem synów arystokratów, którzy 
wkładali chłopskie sukmany i zamieszkiwali pomiędzy 
włościanami; m wielu uczucie to później mija, gdy 
nadejdzie starość, lub kiedy marzenia znajdą się w 
obec materjalnych interesów , lecz niektórzy pozostają 
wierni temu nczuciu do końca życia. Lecz to nieokre- 
ślone uczucie demokratyczne musi w czemś wyrażać 
się. Objaw jego w znacznej mierze zależy od narodo= 
wości. Weźmiemy dla przykładu dwóch ludzi: młodego 
Polaka i młodego moskala. Polak kocha naród, 4 Ja 
swój naród. Naród ten ma bogaig przeszłość, w 
lej przeszłości jest bardzo wiele, od czego i po 
dzis dzień bije serce u współczesnych, Przeszłość 
ta powstaje przed mm w złocie i purpurze, w wiel- 
kości godnej podziwienia (pomiędzy publicznością ły- 
chać głosy: „oto szlachetnie!* „jak poczciwie!” „Jaka 
zasługa w obec Moskwy!“ etc. Gołos) i on rzuca się 
w tę przeszłość, aby przez nią urzeczywistnić BWOje 
demokratyczne marzenia. Oto jakim sposobem Polak 
staje się rewolucjonistą. Zupełnie inne położenie mło- 
dzieńca moskiewskiego. Przeszłość jego niebogata, bar- 
dzo niebogata, niech sobie co chce mówi Sławianofil- 
stwo; teraźniejszość uboga, pusta, jak step rozłożysta, 
na którym można się rozhulać, ale nie ma na czem 
się zatrzymać. Radykalizm, który tak czeste widzimy 
u ludzi czynu w Moskwie, wynika z braku przeszło- 
ści, z braku kultury, ztąd, że nie ma na czem Się 
porzeć. (C. d. n,) 


w m. 


ko osoby, 
mawiać będą. Ktoby z gości teast wnieść chciał, 
zgłosi się do przewodniczącego 
wego, dr. Zbyszewskiego. 


Program przyjęcia gości. 
Niedziela. 

W lasku Biłohorskim umieszczone armatki 
dadzą sygnał, iż pociąg wiozący gości nadchodzi. 
Pociąg przybędzie do Lwowa o godzinia 10, minut 
25 (lnb może jeszcze później; p. r.) 

Skoro pociag wjedzie na dworzec, przy witają 
go wystrzały z armatek, stojących w pobliskości 
i mnzyką., 

Na peronie ustawi się cały komitet urządza- 
jący wraz z zaproszonymi miejscowymi, mianwi- 
cie z zaproszonym p. preeydentem miasta i radny- 
mi miejskimi, 

Paa prezydent miasta Lwowa powita pierwszy 
przybyłych gości, po nim zabierze głos przewodni- 
czący komitetu, 

Po przywitaniu goście ruszą fiakrami i powo- 
zami prywatnemi d miasta, każdy do mieszkania, 
które ma na bilacia wskazane. W tym celu we- 
dług dzielnic miasta podzielone będą fiakry, doroż- 
ki i powozy na pięć części. Każda część ozna- 
czona będzie tablicą z wypisaniam dzielnicy: czy 
miasto, pierwsza część (1/4), czyli dzielnica, druga 
(/,). trzecia (3/,), lnb (*,/. Na bilety kwaterun- 
kowe raczą spojrzyć goście i każdy udać się ku 
tablicy, na której jego dzielnica wypisana. Tam 
komisja kwaterunkowa poumieszcza gości w doroż- 
kach i fiakrach, wręczywszy każdemu woźnicy ty- 
le marek, ile osób wiazie. Fiakrom tym i doroż- 
kom goście nie nie płacą. 

Rószta gości, dla którychy fiakrów nie stato, 
oddać raczy swe rzeczy za oliczb)wanym znakiem 
na przygotowane woży, samui zaś wraz Zz miejsco- 
wymi ruszą w pochód przed Nowy Swiat, Szeroką 
ulicą, skręci od seminarjnm ruskiego kn Sykstuskiej 
na Majerowską, dalej przez Jenicką ulicę pójdzie 
do rynku przed strażnicę straży ogniowej, zkąd 
przez członków komisji kwaternnkowej zaprowa- 
dzeni będą goście do swych mieszkań. 

Wystrzały w ogrodzie Jezuickim będą zoa- 
kiem , iż goście i miejscowi podejmujący ich, gro- 
madzą się w Jozuickim ogrodzie. Wystrzały te 
dane będą około godziny 3 popołndniu. Ztamtąd 
ruszą wszyscy razem na Wysoki Zamek na wzno- 
szący się tam kopiec. Na przedzin w porządku ru- 
szą stowarzyszenia miejscowe, za niami stowarzy- 
szenia zamiejscowe, a za niemi inni goście przy- 
byli i komitet , urządzający przyjęcie. 

Komitet kopcowy przywita tam gości , poczem 
nastąpi sypanie na kopiec ziemi tak miejscowej, 


jak przywiezionej przez gości z rozmaitych okolic 


ziem polskich, a goście imiona swe zapisywać bę- 


dą w przygotowaną na ten cel księge. 


Wystrzały moździerzowe w strzeleckim ogro- 
dzie przypomną Towarzystwu, zgromadzonemu na 
kopcn, że festyn lndowy w strzeleckim ogrodzie 
na korzyść Towarzystwa opieki narodowej się od- 
bywa, poczem całe „gromadzenie rasza s kopca do 
Strzeleckiego ogrozu. 

Poniedziałek. 

O godzinie 3 popołudniu odbędzie się w ogro- 
dzie Strzeleckim obiad, na które zaproszeni są 
wszyscy goście z Krakowa, Szląska i Wiełkopol- 


ski. Osobny komitet pod przewodnitwem dr. Zby- ' 


szewzkiego, mujmuje się urządzeniem tego objadu 
i utrzymaniem porządku. Dla miejscowych, zamiej- 
secowych, przybyłych dla wzięcia udziału w podej- 
mowaniu gości, bilet na tan obiad kosztuje 5 złr. 
od osoby, lecz sapisy trwać będą jedynie tak dła- 


go, dopikąd liczba zamówionych nakryć nie będzie 


wypałnioną. 
Medaliki, która wysłane zostaną gościom d 


Krąkowa, służyć im będą na ten obiad za bilet 


wstępny. 

Toasty już naprzód będą umówione, i tyl- 
z któremi toasty są umówione, prze- 
komitetu obiad)- 


Ogród strzelecki, mianowicie cała dolna część 


tego ogrodu, będzie zamkniętą dla osób niebiorą- 
cych udziału w bankiecie. 


Po obiedzie całe Towarzystwo obecne udaje 


się do ogrodn Zawadzkiego (za koszarami Jabło- 
nowskich), gdzie w umyślnie na ten cel wzniesionym 
amfiteatrze Tow. sceniczne pana Miłaszawskiego da 
przedstawienie teatralne, 
wienie goście brać mogą w administracji Gazety 


Bilety na to przedsta- 


Narodowej. 


Wtorek. 

Wystrzały moździerzowe 0 godzinie 3. po po- 
ładniu będą znakiem, iż w ogrodzie Jezuckim roz- 
pocznie się festyn lndowy i bal w sali aamiotowej, 
umyśluie na cel wzniesionej. Dla gości przybyłych 
medal służy za bilet wstępny tak do ogrodu jak i 
do sali balowej. luni płacą za wstęp do ogrodu 
po 30 et. od osoby, a za wstęp na bal po 1 złr. 
50 ct. od osoby. O godzinie 5. rozpocznie się bal, 
a o godz. 9. spalone będą sztnczne ognie. 

Odpowiednie transparenta wykonane sẹ przez 
najznakomitszych naszych malarzy. Ap 

Każdy bilet wstępuy tak do ogrodu jak i do 
gali balowej zaopatrzony będzie w kontrmarkę, 
którą każdy oddający bilet, raczy zachować przy 
sobie dla utrzymania porządku. 

Jeżeliby goście wszyscy, albo część znaczną 
odieżdżała z wtorku na środę w nocy o godzinie 
pół do 4, to może to uczynić wprost z festynu i 
balu. W tym celn oddać można rzeczy za znacz- 
kiem ołiczbowanym w lokainościach „Sokoła.“ Dla 
przebrania się ua drogę, będą tam osobne pokoje 
dla dam, a osobne dla mężczyzn przygotowywane. 

Ulice całego miasta przez całą noc będą 0- 
Świetlone. y n ; 

Przybywającym gościom będzie na dworcn kolel 
wręczony Przewodnik po Lwowie, wskazujący uwagi 
godne budowie, pamiatki i miejsca znakomitsze. 
Przy odjeździe zaś ze Lwowa wręczoną „będzie od- 
jeżdżającym gościom fotografia z widokiem miasta 
Lwowa wraz z kopcem Unii. | 

Dla wiadomości przybywających gości niech 
posłuży, że w ratuszu przez cały czas pobytu go- 
Ści znajdować się będzie w kancelarji rękodzielni- 
czej (na dolę wschodnia połać) , komitet informa- 
cyjny, gdzie każdemu z gości informacja o mieszka- 
niu każdego przybyłego i o innych rzeczach, o któ- 
rych goście dowiedzieć pragną, daną będzie. 

Komitet centralny ma róże biało amarantowo- 


szafirowe , komisja bankietowa: biało-amarantowe ' Srebro - , . . . 


kokardy, komisja ogrodowa: białe, komisja kwate- 
runkowa : amarant>wo-szafirowa. komisja balowa : 
różowe, komisją artystyczni: trójkolorowa. Lekarze 
żółte. 
Z komitetu nrządzająceg? przyjęcie gości 

dr. Fr. Smołka przewadn.; Wal. Pollewski zastę- 
pca przewodn.; Boberski, Gubrynowicz skarbnicy ; 
Tad. Romanowicz, Karol Abancourt sakretarze; Ba- 
rącz Lud. przewodn. sekcji ogrodowej; dr. Gęba- 
rzewski Dom. p. s. składkowej; Jarmund Stan. p. 
s. artystycznej; dr. Moszyński p. s. balowej; Wi- 
Sniewski Wik. p. s. kwaternakowej; dr. Zbyszewski 
p. s. obiadowej. 


Odezwa. 

Jako przewodniczący sekcyj kwaterunkowej, mam obo- 
wiążek zawiadomić szanownych gospodarzy, którzy całem 
sercem ofiarowali się podejmować przybywających braci na- 
szych, że takowi przyjadą o godz. 10'/,, i Że wypada aby 
szanowni gospodarzy oczekiwali ich w domach swoich z 
całą staropolską gościnnością. 

Kolegów zaś należących do sekcyj kwaterunkowej, upra- 
szam aby w sobotę 12. bm. o godz. 4. z południa zeszli 
się do kancelarji rękodzielniczej, w celu podzislenia się 
miłą pracą, przy rozkwaterowaniu miłych gości 

Wiktor Wiśniewski. k. b. w. p. 


Z Wiednia, 


urzy ask 


7 ` w Uznania 
łużby tytuł i rangę kustosza 


r. 
gorliwej s biblioteki. 


Telegramy „Dziennika Polskiego.“ 


Berlin, 10. sierpnia. Wielka część Po- 
laków, zmuszonych do opuszczenia Francj: udała 
się w Poznańskie i do Prus zachodnich , gdzie 
rząd nakazal ich dozorować. Prokuratorja prus- 
ka zaproponowała, biskupa warmińskiego, z po- 
wodu listu pasterskiego zaskarzyć przed sąd kar- 
ny. Na rozkaz cesarza d. 17. b. m. będzie 
dany w Poczdamie bankiet dla dyrektorów ko- 
lejowych. 

Wersal, 10. sierpnia. Wniosek lewicy 
i środka względem przydłużenia wladzy Thier- 
sa napotyka silną opozycję innych frakcyj. Ro- 
jaliści starają się o jego odrzucenie, 

Stambuł, 10. sierpnia. Do Skadaru 
wyjechał komisarz sałtański dla zbadania przy- 
czyn rokoszu. Słychać, że basza tamtejszy bę- 
dzie usumęty. 

Wiedeń d. 9. sierpnia godz. 11. m. 30 rano. Akcje 
kredytowe 287.10; Anglo-austr. 255.90; Kolei Karola Ludwika 
249.50; kolei połudn. 181.2u. franco-anstr. 120.20. Tramwaj 


208.25. Banku Union 246,30. Losy z r. 1860 104.40 Napol 
9.70, Usposob, stałe. 


Telegrafo wane kursa wiedeńskie. 
Wiedeń, d. 10. sierpnia, 2. godz. —. mia. 

Jednolity dług państw» w banknotach 59 złr. 56 ot., 
w srobrze 6980; Losy pożyczki z 1860 r 102.85; Akcje ban- 
ku wiedeńskiego 76500; Akcje banku kred. 286.70; Londyn 
121.60; Srebro 120.60; Napol. 9.68, Dukai 5.80 

Akcje bapzu frauko-anstr. 11960; węgserskie akcje kre- 
dyt. 111.50; Akcje banku ang. austr. 255 70; Banku Związk. 
267.40; kolei Karola-Ludwika 25] — kolei siedm'ogrodz. 
173 5U; kolei połudn. 18090; kolei alfóidzkiej 177.—; kolei 
państwowej 421 —; kolei iwowako-czerniow. 174.25, kolei 
węg. półn. 163.50; kolei półu 215.—; kolei Rudolfa 163.60; 
kolei węg. wschodniej 87.50 kolei Elżbiety 224 75; galicyj- 
skie oblig. indęmnizacyjne 75.30; losy x roku :864 138.25; 
Usposob. ciche. 

Wiedeń dnia 10. sierpnia 6. godz. —. mia. 

Akcje kolei koszycko-oderb. 178.75, kredytowa 286.75; 
bauku ang. austr. 25650; banku obrotowego 171 75; kolei 
Karola-Lndwika 252.25; kolei poład. 180.80; banku franko 
anstrjackiego 119,70; losy poł. tureckiej 56.75; banku bu- 
downiez. 81.60; banku centr. 98.50; kolei Elżbiety 224 75 
wied. Związku ban. 220.50; Napo'eoudor 9.67, kolei Przem. 
Łupkowska 161.25 Losy z r. i860 ;  Usposobienie : 
bez tran zakcyj. 

Paryż Renta 55.60; Lombardy 381 -- Usp. — 

Sorlin Mosk aoty bank. 80.%/, «ust. akcje kredyt.; 
157.!/,; lombardy 96.'/, akcje galicyjstia 104.'/1; kolei pań- 
stwowej 231./,; kolei rumuńskiej 38-/, austr. noty ban- 
kowe 821/,,. Usposobienie stałe. 

C O O 


Bino pokia za 100 -ain pol. 
ankno 8 za złr. pol. 
Salazar na kirehe TEM SL > 
Pruskie bilety kasowe . . 


ZBI | Bko RR 


Capnih feh: handi. t przemy] Płacą | Żądają 
we Lwowie dnia 10. sierpnia. w. OB *. 
złr. | ct. fzłr. | ot. 
i. Akojs za sztukę. 
Kolei gal. Kar. Ludwika - . . 249 50 | 250;50 
Kolei Lwow.-Czern. Jassy . : . 174 — | 175, — 
Banka hip. g. x wpł. 50%. . * 121 50 | 122 50 
Papierni czerlańskiej . - - « » =. = j2 
Galio. Banku krajowego . „GP — '— rok 
il. Listy zastawne za 00 złr. | 
. kred. gal. w. a. 5% . « >» 64 75 85125 
Tow: SM. w.a. 4%, . .. 75 50 | 761% 
Bank. hipot. galio. 6%, . . . . 89 80 90,25 
Galio. zakładu krod. włościań. . . 91 — 9i t 
ill. Obligi za 100 złr. | 
Indemnizacyjne galio. . . . « . 76 80 | 75 |75 
x wk. Krakows. . » — |= = g 
g ka. Bukowińs. . » — — | — | - 
Pożyczki głodow. zr. 1866 po Ty | |= |- | — |- 
Pierwsz. kol. gal. K. L. I əm.. DIAA S 
s > g 11 s» " ca | om = EE 
à a Lw. Czórn. I. „ . = = |= |= 
a = U s. 2% EC = |B 
IV. Monety. 
Dukat holenderski . . « - . . $ 5 73 5 
Dukat cesarski . « - « EDDIE 5 75 5 
Na leondor « s +* 1 4a: 9 66 9 
Półimperjał rosyjski «e. 9 36 10 
Rubel srsbrny rosyjski . . . s 1% i 
papi 1 62 1 
„82 
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Jedynie zyskać a mie nie stracić 


węgierskich iosów premiawych. o 4 


notna pezy zakupnia zagwaranto- 
wanych przez krolew, węgier. rząd 


zurs około 93 złr. nia stoi w żadnym stosunku do kursów innych papierów later 


Aby każdemu nabycie tych losów jeszcze zawezasu umożliwić, sprzedawane bŁędź takowe pod bardzo: korzystpemi warumarąmi na 10 mies 
losy oryginalne mogą być każdego czasu za przesłaniem kwitu iatowego odebrane, 


Wechselstube der k. k. priv. Wiener Handelsbank vom. Joh. C. Sothen. Wien, Graben, 13. 


jest dostateczne, aby .udzishbracw uaetępnem ciągnieniu na wszystkie wygrane 


1603 -8—8 


Majątek ziemski 


obejmujązy 211 morgów przestrzeni, między 
tymi przeszło 100 morgów polą prnego reszta 
pastwiska, las, łąki) Z” budynkami mieszkal- 
nymi i gospędarczymi będącymi w dobrym 
stanie, propinacją td, tudzież zcałym inwen- 
tarzem, dobrze zagospodarowany, w. b. obwo- 
dzie żółkiewskim, w blizkości projektowanej 
linii kolei żelaznej „Lrwów-Tomaszów* poło- 
żony jetez wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższą wiadomość „ndzieli adwokat 
Czemeryński we Lwowie pod 1.,107%, na- 
przeciw wałów hetmańskich. 1665 2—3 


Szampańskiego żyta 
które i wtym roku obfity plon wydało 
na siew dostarcza 1672 1—3 


SAYI w 3 
z roczaą płacą 860 złr. w, a. rozpisuje 
się niniejszem konkurs. 1674 1—3 
Chcący starać się o tę posadę, 
winni być doktorami medycyny, chirur- 
gii i aknszerji, oraz wykażać się, Że 
dłuższy czas pełnili obowiązki <lekar- 
skie w. publicznych zakładach. 
Dotyczące w świadectwa /za0patrzo- 
ne podania, mają być majpóźniej do 
dnia 20. b. m. do podpisanego Zarzą- 
du wniesione. Instrukcje lekarza kole- 
jowego przejrzeć można: w biurze Za- 
rządn- we Lwowie i na każdej stacji. 
Lwów dnia 8. sierpnia 1871 r.  , 
Z Zarzącm Stowarzyszenia: 
wzajemnej pomocy w sla- 
bościąch c. k. uprz. galicyj- 
skiej kolei Karoja Ludwika. 


i monety pod 


Zlecenia z prowincji 


KANTOR WYMIANY 
Banku dla kredytu ziemskiego 


we LWOWIE 


(w domu pana Saara pod liczbą 3I miasto) 3 
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta p 
warunkami najprzy- A 
stępniejszy mi. A 


najrychlej. 


KANTOR WYMIANY 


ciągnienia z głównemi wyg. 250-000, 
: do 154 złr, dochodzi, Okoliczność, iż 1 : 
ych, a' wszelkie wygrane wypłacane są bez strąceńia pądatką dochodowego. Iętej Podpisąny. kantor wymiany raprasza zatem da zak upna. tych 


DZIENNIK POLSKI. 


, 130.060, 100.000 
te -nadewyczńj si-t 


=" ——A M R e er, 


ii R a NNZZZNZ 


zl. ipl. ud, maja, a których pajnizsza wygrana, 


, 2 Atura: $ałdy -los myci Jm być maal j ; 
abide. areaeraihie 1 J yciggadety yć (ubscnie INg zk) gż 


t 
6 lokowania Kapitału, spowodowac możo wkrutce żwyśką karsn, tem bardziej, iż obecny 


najlepiej wyposażonych. najpewniejszych 'a przytem aajiąńszyeh papierów loteryjnych. 


| Oznajmienie | 
!wraz Z zaproszenięm do 
preńumeraty ! 


Odnośnie do ogłoszeń w nr. 180, 
182, 186, 187, dziennika tego zawar- 
tych, podpisany ma zaszczyt oznajmić, 
iż zeszyt Ll. ogłoszonego już „Sekre- 
tarza i Adwokata domowego“ 
przez Ta. Cza i M. Borejkę, okazał się 
jużaw handlu księgarskim. Zeszyt zaś 


| 3. ekaże się znowu w ciągu dni 14. 


Zgodnie z progpektem zawięrają ,pienw sze 
dwa zeszyty 388 wzerów przeróżnych Hi- 
stów prywatnych i wybór listów celniej- 
szych autorów. Nadto nsiłaje wydawca w 
dalszych zeszytąch część jurydyczną w ka- 
żdym względzie o ile możności rozszerzyć. 
Zajmować one bowiem będą niezwykły i 
wybór wszelkich stylizacyj urzędo- 
prawniczych tj. prośb dokumentów, 
protokołów, rekyrsów , podań in- i 
yjuych, dalej podań tyczących się u- 
oliatkowych, wreszcie poda o nwol- 
służby wojskowej, jednym słowem 
takich suylizacyj, które tylko w 
adwokackyj, sądowej i urzędowej, 
ane bywają. 
a każdrgo zeszytu wynosi 40 ct. w. a. 
dy prźnnmerujący płaci kwotę 2 złr. 


"wa. za przekazem poqztowym (a 5 ct.,) otrzy- 
| wiuyjąco jedną z podanych tu popażej premij bez- 


płatnie. Całe.dzięło zaś z wszyptkiemi 4ma 
premiami wynosi, 3 złr, 55 cnt. 

Jako premię oznacza. nakładca wedle wy- 
boru: 1  „Kalsndarz powieściowy* na rok 
1872 zawiarający qprócz obrazków J. Gordona 
tłumaczenia z Uhamiggą, Dnruasa i Hania 
także Marją A. Malczewskiego, albo: 2.) 100 
kart wizytowych albo: 3) 60 arkuszyków pa- 
pieru listowego z menogronem, lub wreszcie : 
4) 10) kowerń z monogramem. 

Po wyjściu jednak całego dzieła podnosi 
się cena tegoż na 60 ct. w. a. od zeszyżn bez 
premii. 

Katalog i prospekta, ksiażek polskich nie- 
mieckich i francuskich jak niemniej mnzyka- 
ljów na każdorazowe Żądanie daje wydawca 
bezpłatnie. 

Kolperterzy i sprzedający'6 egzemplarzy 
otrzymują szósty gratis. 1659 2—4 
Z eaacankiem 
EE. ROEDE 
księgarz we Lwowie» pod: liczbą 74 miasto. 


centralnego 


jak $ 


1645 7—? PR 


się 


uskuleczniają 


e. k. uprzyw. galic. 


akcyjnego Banku hipotecznego 


kupuje i-spryedaje 


155: 11--? 


wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszy mi. 


Lwów, w lipcu 1871. 


nowej konstrukcji, poprawne, 


Howarda przetrzasacze siana 
niemniej Siewniki rzędowe i szerokorzutne systemu 
GARRETA i SMYTHA, 
sprowadzone w skutek nalegań wielostronnych, nabyć można u mnie na 

składzie po cenach oryginainych. 


Joha W tckera. 


7 am 


'SIMOM 


LARE 


ki i żniwiarki 


onieważ znowu mam kilku ad razu za- |* 
płaeić mogących kypeów tak na 
wielkie panstwa jaloteż na pomniej- 
„sze gebra, przeto upasząm o nadsyła- 
nie dwkładnych opisów dóbr (prospektów) 
wraz z żądaniami niskiej ceny, wyraźne- 
go podpisu miejscowości i mzwiska pod adre- 
sem: ©. F. D. posie restanie franco 
Lesłau in Preuss. Schlesien. 1675 1—2 
Nr. 21.479. £ 
Licytacja. 
na robotę blacharską obejmującą 
pokrycie dachu nad budynkiem 
szkoły miejskiej imienia „Elżbie- 
ty“ i urządzenie tamże rynaw odbędzie 
się na dniu 21. sierpnia 1831 o go- 
dzinie 12 w południe w biurze budo- 
wniczew magistratu lwowskiego oferta- 
mi pisergnemi. 

Oferty powinne zawierać oprócz 
dokładnej słowami wyrażonej ceny żą- 
danego - wynagrodzenia, także wadjum 
w. ilości „+()0/, tegoż wynagrodzenia. 

Wolno oferty o godzinie wyż ozna- 
czonej składać w biur:e do rąk komisji 
lub przed tą gpdziną wnieść opieczęto- 
wake i. odpowiednim mpisem opatrzone 
do mągiątratualnego protokołu podaw- 
czego. 

Dla wiadomości nteresentów nad- 
mienia ;się, że powierzchnia dachu wy- 
nosi około -390 sążn kwadratowych, f" 
długość aynew około 200 sążni bieżą- 
cych, Dach ma być pokryty blachą 
cynkową nr. 12,w sposób praski; rynny 
z żeiąznej blachy cynkowej. 

Biiższej informagi o warunkach 
tego przedsiębiorstwa udzieli biuro bu- 
downicze magistratu. 1670 2—3 


Od Magistratu kr, stol. miasta. 


We Lwowie dnia 5 sierpnia 1871 r. |" 


G 
5 


t 


Reskryptem wys. c. k. Narmiestnictwa z dnia 13. kwietnia 1871 do i. 15.063. 


i 


UNNSUWUNKNOKUNSNUNM 


iećżne raty z zadatkiem jedynie 10 zir.. a nadesłanie tegu zadajku 15 zfr, (a 94 cat. na stenipel raz nn tą pąwazej 


BRIUIN USES AS KAS KNK USUI 68 ADAK 


Aunoncen-Expedition 


wn HAASENSTELN $ VOGLER 


vermittelt in alle existirenden, Zoitpngon Anuonęen, 
berschnet weder Porto noch Provision, sondern nur die Originalpreise, 
| bewilligt je nach Massgłbe des Ordres zu rereinbarende Rabatte, 
liefert uber alle Insertionen, b gewünscht oder nicht, Kelege, 
erspart den. Insarenten alle und je de Spesen 
besorgt bei benytzung ausländischer. Blätter. correęte ehęrsetzungen, 
gibt auf Wunsch bereitwilligst vorherige Kosten-Anschlige, 
versendet gratis urd franco die neuesten und correctesten' Insertions- Tarife, 
garantirt fir alle Falle:die strengste Disereiion 
Pächter 
gxosser in- und auslandi- 
scher Zeitungen, und A.: 
„Wiener Zeitung,“ Morgen - 
post, „Tagblatt, * „Kikeriki“ 
„Oekonomist“ in Wien,* In- 
dépedance belgein Brńssel, 
„Hollandsche Illustratie“ 
in Amsterdam n. s. w. 
Doimcile der überall gieichlautenden Firma: 
WIEN, Neuer Markt 11, PRAG, Graben 27. 1291 4—? 
Hamburg, Lübeck, Berlin, Frankfurt a. M.; Leipzig, Dresden, Chemnitz, Halie a. S., Bre- 
„slaw, Köln, Stuttgart, München, Nürnberg, Basel, Zúrich, St. Gallen,'Genf, Lausańnt. z 


ARNIRRANURUNK NASZ NK NZ NARNII KUY 
fF Dla właśccieli dóbr.i.przedsiębiorców budowli: 


PRAWDZIWY angielski CEMENT PORTLANDZKI. 
GRODZIECKI CEMENT PORTLANDZKI | s 
PRAWDZIWY angielski TŁUSZCZ do WOZÓW, | 
| dostanie najtaniej 5 
w składzie fabrycznym dla Galicjt 
AUGUSTA SCHELLENBEBGA ` 
we LWOWIE. 1581 16-7 


ią? 


RE 


Speciał-Agenten 
aller Hanptblatter der 
Schweiz, Schwedens, Nor- 
wegsns, Danemarks und 
Hollands 


_ Alleinige Vertreter 
der grossen Pariser- und 
der bedeutendsten tranzósi- 
schen Provinzialblatter. 


FUUANNRNDNNANNOKNIK 


A 
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MAO KOMISOVETÍ 


i POWSZECANA. 


dła rolnictwa. handlu i przemysłu 


Witalisa W. Smochowskiego 


: we HMwwapww'iie- Ulica Nowa pod liczbą 306 miasto. 


Biuro komisowe i Ajencja powszechna zajmuje się: 


1. a) 
skich, lasów, zakłalów tabrycznych 
b) w kupnie i sprzeda 


fośredniczeniem w kupnie i sprzedaży , tudzież wydzierźawianiu lub wymianie dóbr ziem- 


i wszelkich miejskich lub wiejskich realności, — 
ży wszelkich ziemiopłodów rolniczych, nasicn pastąwnych i leśnych, — w 


kupnie maszyn roliczych i narzędzi gospodarskich z najpierwszych fabryk krajowych i zagranicznych i w ogóle 
wszelkich wyrobów handlowych i przemysłowych. 

2. pośridniczeniem w zaciąganiu pożyczek na hipotekę iub bez hipoteki. 

3. pośredniczeniem w przeprowadzeniu interesów rolniczych, przemysłowych p bm w ogóle, — 


jako to: w urządziniu gospodarstw 


wiejskich, — parcelowaniu gruntów, nawodnianiu lub wysuszaniu, tak w 


urządzaniu fąbryk, dostarczaniu materjałów do budowli, — w urządzaniu składów towarowych i t. d. 
4. przymowaniem i utrzymywaniem ajencji zakładów ifinansowych, przemysłowych i handlowych, 
5. przymowaniem weksli, przekazów i wszólkich należytości do inkasowania, 
6. załatwianiem wszelkieh wysełek (spedycyj) towarowych w kraju i za granicą, 
4. przyjmowaniem i wysełaniem ogłoszeń (inseratów) jako też przedpłat do wszelkich dzienników 


krajowych i zagraricanych. 


, Mając rozległe stosunki 
kich płodów rolnitzych i lasowych 


z pierwszemi domami bandlewemi, jestem w.możności, przy sprzedaży wszel- 
pominąć wszelkie pośrednictwa i niepotrzebne na to wydatki, — a zape- 


wniając, że każdego rodzaju nasiona z pierwszej ręki od zaszczyłnie znanych producentów krajowych i zagra- 
nicznych bezpośrednio odbieram, tudzież że wszelkie życzenia celem zakypua maszyn rolniczych i narzędzi go- , 


spodarskich tylko w najpierwszych 


połecenia w myśl powyższego programu. 


NT 


Banku 


KA 


|brzy wałach Eletraańskich wdomu JO. księcia Ponińskiego, 
kupuje i sprzedaje po kursie dziennym 


papiery państwowe i przemysłowe, 


kupony wszelkie wyPłaca się 


pad 


Losy Państwowe z 


Węgierskie t00 guild. tosy premiowe, których ciągn. 4d. 15, listop. br. 
Tureckie 406 frankowe łosy, z 6 ciągnieniami rocznie 

Ę Książ. sasko-meiauiu 
H Lesy Rudolfa, z 2 c 
Losy kredytowe, z 4 ciągnieniami rocznie. 


Te i wszystkie inue losy są do nabycia pe kursie dziennym w powyższym :kantorze: wymiany. =: 


Zlecenia z prowincji nskuteczniaja się jak najściślej. 


Redaktor odpowiedzialny : 


krajowych i zagranicznych fabrykach uskuteczniam, upraszam o łaskawe 


Witalis W. Smochowski. 


krajowego galicyjskiego /„,. 
we LWOWIE 


wszelkie slisty -zastawne 'i obligi pierwszeństwa, tudzież monety srebrne 
złote, jako też wszelkie losy. 


najkarzystniejszemi warunkani, 


gskie losy, z 3 ciągnieniami rocznie. 
iągnieniami rocznie. 


r. 1864 z 5 ciągnieniami rocznie. 


ieee PY z z W aena 


Rewakowicz Henryk. Drukiem Kornela Piliera, 


